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liry  p. Głąbińskiego.
I^rof. Głąbiński ogłosił w .,Słowie pol.“ z 11 

powiedź na m oje uwagi o jego zestawie- 
uansowych, odnoszących się do Galicji. 

ńm^ur-T odpowiedzi wskazuje, jak dotkliwe były 
moje -.arzuty, bo wyrazy, których używa pos. Głą 
biński zaczeruniete są chyba ze słownika „N a 
przodu" w każdym razie nie powinny się znaleść 
w poważnem piśmie, a tein mniej wyjść z pod pió 
ra posła i profesora. Tym śladom oczywiście nie 
pójdę, bo m ając za sobą autentyczne cyfry budże
towe, nie potrzebuję się irytować.

Przechodząc do rzeczy konstatuję:
1) Prof. Głąbiński dzieląc wszystkie wydat- 

k" państwowe na grupy nie wymienił emerytur 
tylko piąta ma obejm ować „Finanzrerwaltung 
nebst Pensionen und Kosten des obersten Re- 
chnungshofes". Gdzież więc miałem zaliczyć eme
rytury, tern bardziej, że preliminarz zestawia je 
w jednym zeszycie wraz z najwyższą izbą obra
chunkową.

2) Prof. Głąbiński pisze w „S łow ie pol.“ że 
emerytury dodał do odpowiednich gałęzi państwo 
w ych, tak. żó na rząd skarbowy przypadają jedy
nie emerytury organów podlegających minister 
stwu skarbu. Trudno to sprawdzić, gdyż niektóre 
rubryki prof. Głąbińskiego polegają na czysto in- 
dywidualnem ugrupowaniu, jak n. p. „gospodar
stwa społeczne i kom unikacje" (czy zalicza do 
juch autor wydatki weterynaryjne i na zarazy 
bydlęce —  nie wiem ), lecz gdyby nawet tak było, 
obliczenia jego są błedno.jP ierw szy zeszyt preli
minarza ministerstwa skarbu obejmuje, nie licząc 
ceł, ogóJ«m 76825644 kor. wydatków netto, z cze
go 65156631 rozdzielonych na kraje koronne, a 
11GG9013 zcentralizowanych. Z  rozdzielonych 
przypada 14381698 kor. netto na Galieję^a więc 
cokolwiek więcej niż 22% . W  tym samym stosun 
ku centralne wyniosłyby u nas 2.334.000 kor. do 
tego na izbę obrachunkow y 122.000 koron, ogółem 
16.837.698 kor. Emerytury samego ministerstwa 
skarbu wynoszą w Galicji wraz z władzami kon- 
trolującem i 3.493.838, razem więc dochodzimy 
do cyfry 20.331.536 kor., podczas gdy prof. Głąbiń 
ski liczy 19.790.511 kor. W  poprzednim artykule, 
opierając? się na tekście „Pol. K orr." pominąłem 
drobniejsze wydatki, gdy jednak autor komentuje 
autentyczni*' swe obliczenia, inożna mu udow o
dnić, żj* nie lepiej wrychodzi przy nowym  syste
mie.

3 ) Prof. Głąbiński twierdzi, że wszystkie eme 
rytury centralne zamieszczone są w rubryce 
„Staatszentralkassa" i wynoszą 4.935.381 koron, 
następna zaś pozycja 13. 725.125 kor. odnosi się 
do Austrji niższej. Prawda, że mieszczą się w niej 
em erytury urzędników Austrji niższej, są tam je- 
.inak  i inne, które stanowczo należy policzyć na

unek krajów koronnych. W ystarczy spojrzeć

na cyfry  ogólne. Gdyby twierdzenie prof. Głąbiń 
skiego było słuszne doszlibyśmy do rezultatu, że 
rozdzielone- według statutów' emerytury wynoszą 
w’ Austrji niższej 13.597.725, w Galicji 12.130.67 L, 
w Czechach 13.682.522 kor. co przecież jest ze 
względu na rozm iar tych krajów  wprost niemożli 
we, tern więcej, że m ają to być w'yląeznie emery
tury urzędników krajowych, bez instytucji cen
tralnych. To też doszlibyśmy w ten sposób do 
takich dziwolągów skarbowych, że w Austrji niż
szej byłoby 33 emerytowanych radców szkolnych, 
pobierających 106.031 kor., w Czechach 16, w Ga 
licji nie byłoby żadnego! Należy przecież pamię
tać, że wypłacają się emerytury w' kasach miejsca 
zamieszkania, a nie według krajowego etatu, a 
W iedeń jako stolica z natury rzeczy ściąga lu
dność z całego państwa.

4) Prof. Głąbiński nazywa ubliczenia wkła
dek emerytalnych uiszczanych przez urzędników 
galicyjskich w sumie 980.000 dowolnem. Natura! 
nie. że jest dowolnem, a nawet można powiedzieć 
niesłusznem, bo za wysokiein. Ogólna kwota wpły 
wająea w państwie z tego tytułu dochodzi do 
4.897.100 kor. Przyjąłem  20 prc. na Galicję, ażeby 
ustrzedz się zarzutu, że dochody zmniejszam, a 
wydatki podnoszę Każdy jednak chyba przyzna, 
że płace służby państwowej w Galicji stanowią 
mniej niż piątą część ogólnych na nią wydatków,! 
więc i 3 prc. wkładki wyniosą mniej niż prźyją - 
łem, t. zn. bilans zmniejszy się na naszą niekorzyść 
Co prawda p. Głąbiński radzi sobie w ygodniej, bo 
jak powiada uwzględnił . skompensował zcentra
lizowane wydatki emerytalne z dochodami. Miła 
kompensata, na której zyskuje się około 100.000 
kor., nawet według jego obliczenia, bo wydatki 
stanowią 4.987,931 kod. —  w rzeczywistości bez 
porównania wiecej —  dochody tylko 4.897.100 K.

5) P. Głąbiński posługuje się wogóle z pe- 
wnem upodobaniem kompensatą i potrąceniem. 
Tak np. z powodu zarzutu, że wydatki kolejowa 
wynoszą o przeszło milion więcej niż liczy, a 
prócz tego jeszcze należałoby płacić trzym iliono
wą resztę akcjonarjuszoin kolei czerniowieckiej 
powiada: Co do. wydatków na długi kolejowe, to 
w moich obliczeniach wydatki na kulej czernio- 
wiecką potrącone są z domniemanych przycho
dów kolei państwowych w Galicji." Jak dobre są 
te obliczenia niechaj posłuży następujący wywód. 
Ogólne dochody kolei państwowrych będących w 
zarządzie państwa, oczywiście nie licząc przewo
zu na jeziorze bodeóskiem, wykazującego zresztą 
deficyt —  preliminow-ano w kwocie 302.948.46D, 
ogólne wydatki bez opłaconych dodatków gwa
rancyjnych, powyżej wspomnianego przewozu i 
udziału państwa w deficycie miejskiej kolei wie
d e ń sk ą  261.117.770. Gzy więc dochod wynosi 
41.831.690 kor., z czego na Galicję liczy p. Głą- 
bióski, nie wiem na jakiej podstawie. 22.328.642. 
C yfra  ta jednak ma być pozostałością po potrącę

niu trzech m ilionów na rzecz kolei czerniowiec
kiej, czyli dochód kolei galicyjskich wyniósłby 
25.328.642 kor., innych 16.503.038 kor. Państw o
we koleje galicyjskie m ają długości 2949.6 kim. w 
innych krajach koronnych posiada państwo 6003 
khn. czyli według p. Głąbińskiego przynosiłby u 
nas 1 kim. koW  8.925 kor. rocznie, na zachodzie 
tylko 2749 kor. Bodaj to być optymistą, a z pew no 
ścią każde obliczenie wypadnie świetnie.

6) P. Głąbiński powiada, że wybrałem umyśl 
nie administrację skarbowy. Mogę mu więc służyć 
innym działem np. wyznań i oświaty. Liczy on tu 
wrydatków 15.777.137 kor. Tymczasem wydatki 
netto wraz z emeryturami wynoszą w Galicji 
15.096.493 z zcentralizowanych 4.191.524 20 prc. 
(ogólne wydatki netto ministerstwa skarbu bez 
zcentralizowanych 67.738.300, galicyjskie bez eme 
rytur 13.895.426, a więc przeszło 20 prc.) 838.000 
razem 15.934.493 znowu więc zniknęło 150.000.

W ydatki na cele ekonomiczne i kom unikacyj
ne oznacza p. Głąbiński na sumę 14.546.926 kor. 
Trudno powiedzieć co tu zalicza, z pewnością je
dnak można przypuścić, że należy tu etat m ini
sterstwa rolnictwa, handlu i wydział budowlany 
ministerstwa spraw' wewmętrznyeh. Otóż budowle 
drogowe i wodne prelim inarza ministerstwa spraw 
wew nętrznych ’ kosztują z emeryturami netto 
8,488.433, ministrstwo rolnictwa wykazuje dla 
Galicji "wydatków 531.770, licząc 18 prc. z zcentra 
lizowanych 1.993.000, 20 prc funduszu m elioracyj 
nogo 800.000 i emerytury —  z wykluczeniem do 
men i emerytur zcentralizowanych 23.287, otrzy
mamy ogółem na ministrestwo rolnictwa 
3.348.057. Dodając do tego emerytury minister
stwa handlu wypłacane w GalicjisL 1227913), do
chodzim y do ogólnej cyfry 13.064.41)3, a o ile 
włączyłoby się tu wydatki na weterynarję i zara
zy bydlęce (1.877.526) nawet do sumy 14.941.929. 
W  pierwszym wypadku z etatu ministerstwa han
dlu —  prócz poczt i telegrafów —  23.216.000, nad 
to przypadłoby na Galicję 1.500.000, t. zn., tylko 
6 proc., w drugim bez etatu handlowego dochodzi 
się do sum wyższych od p. Głąbińskiego.

W  końcu jeszcze uwaga co do domen. P . 
Głąbiński liczy z nich dochodu netto 1,817.369. 
Zestawienie urzędowa podaje 2.185.820, z czego 
należy potrącić koszta dyrekcji domen (384.020) 
i jej emerytury (249.539). Zostaje więc tylko 
1.552.261 kor., —  znowu o ćwierć miliona bilans 
dla nas mniej korzystny.

Sądzę, że na tem będzie dosyć.
W  każdym więc razie te braki, które podnio 

słem poprzednio istnieją, nawet stosując system 
obliczenia p. Głąbińskiego, jeżeli za jego przewo
dem będziemy „potrącać i kompensować okażą się 
w każdym dziale, jeżeli zatrzymamy się przy 
słowach „P ol. K orr.“ skupią się w niektórych 
tylko, lecz niepewność, lekkomyślność i niepra
wdziwość jego  obliczeń pozostaną te same.
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Osobiste inwektywy pom ijam  i oświadczam 
zarazem, że wobec tonu p. Głąbińskiego nie będę 
ju ż nadal odpowiadał na żadne jego wywody.

R.

Program Wekerlego i Kossutha.
W iedeń J2 kwietnia.

( Mm)  W  środę wieczorem prezes gabinetu 
węgierskiego dr. Aleksander Weckerle rozwinął 
wobec członków koalicji program  nowego rządu.

Punktem kulm inacyjnym  owego program u 
jest zapowiedź, że nowy rząd chce zmienić clotych 
czasow y stosunek gospodarczy, łączący Węgry z 
Austrją. Obecnie W ęgry są samodzielnem teryto- 
rjum  celnem, ale tylko prawnie. W  przyszłości —  
stosownie do intencji nowego gabinetu —  W ęgry 
m ają się stać faktycznie odrębnem terytorjum  cel 
nem.

Każdy przyzna, że będzie to zmiana, sięga
ją ca  bardzo daleko. Dążenie do owej zmiany two
rzyło już od dłuższego czasu punkt głów ny p ro 
gram u Weckerlego. Ow mąż stanu żywił przeko
nanie, że należy kwestje narodow o-polityczne od
łożyć na później, przedewszystkiem zaś zająć s K  
stworzeniem silnych podstaw ekonomicznych. 0 -  
wych podstaw —  jak utrzymywał W ockerle jesz
cze latem 1903 roku popierwszej dym isji hr. Khu 
ena-Hedervarego —  nie podobna ufundować bez 
odrębnego terytorjum cłowego. Tylko granica cel
na między Austrją i W ęgram i da tym ostatnim 
silny przemysł. Dzięki rozw ojow i przemysłu bę
dzie można zapobiedz gorączce em igracyjnej w y
ludniającej dzisiaj całe komitaty, w fabrykach 
bowiem znajdzie kawałek chleba ten nadmiar lu
dności, która dzisiaj z obawy przed śmiercią gło
dową ucieka za Ocean.

Również i Franciszek Kossuth żywił ten sam 
pogląd. Dnia 2 czerwca ł90ó roku Izba poselska 
sejmu węgierskiego uchwaliła olbrzym ia większo
ścią głosów wniosek Kossutha, postanaw iający 
stworzenii1 samodzielnej autonom icznej taryfy 
cłowej węgierskiej. Autonom iczną taryfą cłow ą 
może posiadać tylko odrębne terytorjum cłowe.

Jakże się zapatruje na tę sprawę minister handlu, 
ekscelencja Franciszek Kossuth? Dzisiaj w połu
dnie objął on urzędowanie w ministerjuin handlu 
Gremium urzędników’ powitało go zbiorowo, K os
suth, dziękując, w ygłosił mowę, w której zazna
czył, że kraj nie posiadający własnego handlu i 
własnego przemysłu, musi upaść. Będzie dążył do 
tego celu i tę pracę uważa za najbardziej pati-juty 
cizną.

Z  owych słow W eckerlego i Kossutha wynika, 
że politycy koalicyjni wyrzekli się na pewien czas 
dążeń narodowo-wojskowyeh, wytargowali sobie 
przecież w nagrodę za ową powściągliwość polity
czną pew ną swobodę - w dziedzinie dążeń gospo
darczych. M ają też niewątpliwie pozwolenie na 
utworzenie w tej albo innej formie granicy celnej 
od strony Austrji, albo też innych ułatwień, które 
pozwoliłyby stw orzyć na W ęgrzech przemysł w la 
sny.

Dla fabrykantów niemieckich w Austrji. dla 
miast i dla mas niemieckich, żyjących z przemy 
siu, będzie to strata ciężka, gdy się im wysunie z 
rąk węgierski r\nek zbytu. Trudno wreszcie nie 
zauważyć, że rozdział cłowy i gospodarczy pro
wadzi niemal zawsze do rozdziału politycznego. 
W eckerle i Kussuth idą więc w gruncie rzeczy 
śladami Ludwika Kossutha, z tą tylko zmianą, że 
powiewają chorągwią reform gospodarczych.

Żydzi a wybory da Dumy.
Aż w dwtoch korespondencjach „Czas“ ostro 

krytykuje politykę polskiego obywatelstwa na 
Litwie i Rusi, z powodu ostatnich wyborów Zda 
niem „Czasu" Polacy zbłądzili, ze. —  według 
znanych krakowskich wzorów , —  nie zawarli so
juszu z żydami, że nie ofiarowali im dostatecz
nej liczby mandatów. Jest to albo nieznajomość 
faktycznego stanu rzeczy, albo zupełne obałam u- 
cenie żydowskiemi kum binacjam i wyborczemi. 
praktykowanomi w Galicji.

Pod względem praktycznym, to trzeba 
stwierdzić, że Polacy w Grodnie, Kownie i Ka
mieńcu podolskim ofiarowali żydom kompromis

i że żydzi podane warunki przyjęli. W szędzie 
m iał być w ybrany jeden poseł żyd. Tymczasem, 
w ostatniej chwili, wszędzie żydzi zdradzili. Aby 
się przypodobać żydowi, i dać upust swej niena
wiści do Polaków, weszli w konszachty z ciemnem 
wlościaństwem, aby wytargować w ten sposób 
więcej mandatów. Udało się im to w Grodnie, 
gdzie w dodatku swojemi głosami przeforsowali 
urzędnika rosyjskiego. Dodać trzeba, że Polacy 
< heieli jeden mandat oddać przedstawicielowi ro
botników', czemu stanowczo oitarli się żydzi. 
Taka to jest żydowska postępowość!

W Kamieńcu urządzono nawet wiec żydo
wsko-polski, m r którym rozpływano się we wza
jemnych serdecznościach, co żydom nie przeszka 
dzało wcale układać się pokątnie z chłopam i dla 
przeprowadzenia niejakiego Zabołotnego. Tutaj 
jednak zaw iedli się. Chłopi nie chcieli słyszeć o 
kompromisie z żydami, a że byli już dobrze obro
bieni przez czynówników, głosowali solidarnie na 
swoich, i wybrali 13 analfabetów.

Go zaś do zarzutu, że Polacy z.a m ało man
datów ofiarowali żydom, niech ,.Czas“ najpierw 
poradzi swoim przyjaciołom  politycznym, aby 
głosowali na żydów ta k i*  fet rwy jak Hccker, K a - 
pellner i im podobni, —  a dopiero wtedy będzh 
mógł krytykować ziemian litewskich i podolskich. 
1 tak. wielkiej trzeba abnegacji narodowęj i p o 
litycznej, aby wchodzić w układy z żydami litew
skimi, którzy pod względem narodowyn . a jak - 
najbardziej wrogo usposobieni dla PdiuJrow, —  
a pod względem społecznym występują jako n a j- 
radykalniejsi socjaliści, —  a zarazem, umieją 
doskonale pogodzić swój radykalizm z uniżonoś- 
cią wobec rosyjskiej biurokracji.

W ogóle całe postępowanie żydów  
wyborów do Dumy, jest jedneui pasmem"’ 
i nikezemnnśei.

unizonos-

Wojna religijna w Królestwie.
Pisaliśm y ju ż  w czoraj o krwfewycff w ypad 

kacb w Błoniu, gdzie katolicy odebrali zajęty 
przez m ankietników  kościół. W edłu g  obszernych 
relacji pism warszawskich zajście m iało prze 
bieg n astęp u jący :

LOSY TALALEJA
Pow ieść

Przetłum aczona z oryginału  rosyjskiego.
J . J. M iaśnickiego.

20) (C iąg dalszy.)
Zawsze spokojna, jedząca za trzech, w ypi

ja ją ca  codziennie niezliczoną ilość samowarów 
herbaty, wrylegująca się w łóżku po 12 godzin na 
dobę Mafrena była idealnym typem moskiews
kiej kupcze czy. Anisim Piotrow icz doszedł do 
przekonania, żo jego żona to „kloc", który m ógł
by się rozgrzać chyba przy olbrzym im  piecu. 
Sam nie poczuwał się do takich kwalifikacji, i 
zaniedbał Matrenę, która to zresztą dość obojęt- 
nle przyjm ow ała. Bylcb miała wygody i spokój, 
nie bardzo dbała o uczucia Anisim a; dopiero po
jawienie sio pięknego Riazańca obudziło ten bez
duszny organizm , i choć to dziwnie nie pasowało 
ant do jej potężne j figury, ani nawet do jej pta
siego mózgu, zakochała się po swojem u w Tała- 
łeju, zapom inając zupełnie o różnicy stanowiska 
społecznego, która zresztą według pojęć panują
cych  w jej sferze, nie była znów tak rażąca.

Jednakże myśl o zdradzie nie powstała jej w 
głowie; bawiła się z Tałałejem tak, jak swojem i 
dziećmi, i podobnie uważałaby za straszną krzy
wdę, gdyby ją  tej zabawki pozbawiono. —  Ani
sim  Piotrow icz m iarkował wprawdzie, że jego żo
na j'est jakaś inna, i nie bardzo mu się podobał 
je j poufały stosunek z Tałałejem, nie przypusz
czał jednąk, aby .,kloc“ , który po swojemu ko
chał, —  mógł się posunąć zbyt daleko w tym sto
sunku.

W szystkie te nieporozumienia musiały do
prowadzić. do katastroly.

Jeszcze Tałałej nie zaczął myśleć na dobro 
ja k  tam je g o  żona d ob ija  się do domu, co  pow ie
dzą o jc ie c  i matka, gd y  ju ż  podeszła do n iego po
kojów ka .

—  Tałałeju Iwaniezu, a czegóż nic* dajesz 
kaw y pani? Strasznie ju ż  woła, że ehee kaw y!

M ogłabyś sam a podać. A  czy już gotow a
kawa?

—  Gotowa, ale pani chce dostać kaw y z two

ich rąk, bo u ciebie rączki, ja k  arystokraty, a 
paznokietki jak kocic* pazurki.

—  A  ty tylko lu-z anfim ou ji opryskliw i 
rzekł Tałałej, bo ja  tego nie lubię.

—  Słyszę panie!
I  słuchajno...

— - A le  tym czasem  proszę iść do pani, kaw ę 
podać panie!

— N o ja  pójdę , ale jeże li ty jeszcze raz so
b ie  tak pozwolisz, to paszport w zęby dostaniesz.

— Już to się pokaże, krzyknęła za nim  po
kojów ka, kto prędzej stąd w yleci, ja  ezy ty.

— — Odprowadziłeś żonę, zapytała go przy w oj 
śeiu do jada ln i pani, gdzie zwykle łykała  f il i 
żankę tureckiego napoju.

—  Odprowadziłem .
—- N o i spłakałeś się? C o?
—  Dlaczegóż miałem płakać, uśmiechnął się 

Tałałej, stawiając tackę z imbryczkiem na stole. 
Nie na. tak długośmy się przecież rozstali, do żniw

Mat rena Tendorowna roześmiała się.
—  S iadaj. A  ona płakała.
—  Teńka? Nie, uśmiechnął sie znowu Tała- 

łej, siadając, na krześle.
To ona eię nie koeha, bo g d y b y  tak naprz? - 

kład było , żebyś albo ty  odem nie, albo ja  od cie 
bie by m odjeżdżała, to ja b y m  ryczała...

—  P an i?
N o ja , a wiesz ty  dlaczego?
—  Nie, nie wiem.
—  Nie wiesz?
—  Jak mi Bóg m iły Matreno Teodorownn.

—- Głuptasie, g łuptasie! dlatego, że jn  cię
kocham.

—  A le ja  tego nie wart, a cóż pan w obec tego
—  A ch , jak iś  ty  n iem ądry Taliczko.
I nie nam yślając się długo, rzuciła się ku Ta- 

łałejow i, —  ale powstrzymał ją  dziwmy wyraz je 
go oczu.

Gdzie ty  tam tak patrzysz?
—  Czego masz takie straszne oczy, no cóż 

tam takiego?
M atrena Teodorow na odw róciła  głow ę i prz 

raźliw ie krzyknęła..
Na progu  we drzwiach jada ln i stał A nisim  

Piotrow icz czerwony jak burak, trząsł się z

gniew u duszącego go, chcia ł coś pow iedzieć i n ic 
mógł i tylko pow iew ał zdaleka papierem , który 
trzym ał w reku

Tałałejowi zamgliły się oczy.
M atrena Teodorow na tak strasznie b y ła  prze 

rażoną niespodziewanem  pojaw ieniem  się męża, 
k tóry  ja k  deus ex m achina .jakby z nieba spadł, 
żc nie mogła, ruszyć się z m iejsca. A nisim  Piutro 
w icz postąpił dwa kroki naprzód L jeszcze har
dziej poczerw ieniał.

—  Podła, żm ija ! krzyknął i zataczając się 
ja k  p ijany, padł na najbliższe krzesło.

—  A tom ci popadł w kasze., trzeba uciekać! 
błyskawicznie pom yślał Tałałej, którego przesz
ły mrówki po grzbieeie, u w oczach buchnęły mu 
ognie bengalskie, uciekać!

Podniósł się z krzesła i chcia ł um ykać za 
drzwi, ale w tej chw ili M atrena krzyknęła prze 
raźliw ie i całym  sw ym  8 pudow ym  ciężarem  rzm 
eiła mu się naszyję. Tałałej m im o to biegł da
le j, da jąc dow ód n iepospolitej s iły , gdy  nagłe 
pow strzym ał g o  silny stukot.

M im ow olnie odw rócił w  ty ł głow ę i u jrza ł 
gospodarza, leżącego na ziemi. A nisim  P iotro 
wicza. Matrena Teodorowna opamiętała się w re
szcie*, dobyła z kieszeni flakonik z perfum am i i sa 
ma nie wiedząc dla czego zaczęła niemi opryski
w ać męża.

—  Matreno Teodorownn! —  zawołał Tałałej, 
on widocznie umiera...

—  Um iera?
—  Cały posiniał... ale coś trzyma, w ręku...
Matrena nachyliła się nad mężem wyjęła mu

z ręki papier i szybko przeczytała. Był to list bezi
mienny napełniony bezecnemi szczegółami o 
niej i o Tałałeju...

Struchlała.
—  Daj w ody! krzyknęła do Tałałeja, albo 

n ier lepiej uciekaj!
—  Ja też tak i myślę, że lepiej uciekać... J5k 

ożyje to taką zrobi awanturę...
—  Gnaj do doktorów, idioto... do doktorów... 

Kogo złapiesz... pierwszego lepszego... Boże! cóż, 
się to stało....?

Matrena Teorowna zapom niała w tej chwili

Szybko a szcznpło wyrastająca młodzież szkolna obojga płci, osłabieni rekonwalescenci, kobiety karmiące, szczupło 
i delikatnie zbudowane, a w szczególności osoby każdego wieku chore na żołądek.’ oraz sthrfflj 
znaidą w mączce Gurgula środek wzmacniający ich siły z wielką korzyścią dla organiz 
To lekkie a jednak w wysokim stopniu odżywcze pożywienie zniesie i strawi nawet '

osłabiony żołądek.



Wr. 1S1. „ G Ł O S  N A R O D U " i

D nia ]1 bm. w czesnym  rankiem  do R ok it
no. napłynęło kilka tysięcy ludu z R okitna, P'a- 
v  Iowie, K i sk, nawet podobno z Żyrardowa, i pro 
sili zgrom adzonych tam kapłanów, ks. probosz
cza Sędzi kowsKiego z Rokitna, ks. delegata ar 
c j  biskupiego K ostrzew skiego z Częstochow y i 
k„. Z ielińska go, aby wzięli udział w procesji do 
za jętego  przez m ankietnikow Błonia.

Rozwfnąl się olbrzym i pochód. Kilka, tysię
cy wiernych szło w grobow em  m ilczeniu do Bło 
nia. K ije  i laski poskładali na ja dących  w tyle 
wozach. K iedy zbliżyli się do B łonia, nad jechał 
naprzeciw  galopem  konny wysłaniec.

—  Tam  strzelają, zawołał.
—  W ziąć kije do rą k ; —  ktoś zakom endero

wał.
K ilk a  tysięcy w iernych przyśpieszyło kro

ku. K iedy weszli w m ury B łonia, zaśpiewali 
pieśń nabożną. N ; kA uh w drodze nie stawał, 
l^ c r n i  z Błonia poni ży ! i się z nim i i pochód 
bYrerował s ię  do kosci-da Na przedzie kroczyli 
ks. Zieliń.-ki i ks. Ko-tr;o-wski. O tw orzyli wrota 
i iiodeszli do kość ml.i. którego drzwi były  zaba
rykadow ane. W ; aimuio barykady... W tem  
zbliżyła się jaka* stara kdbieta.

—  Gdzie kim
—  W ziął ks. /e h ;  owski —  odpow iedziała i 

pytającem u rzi.ci! i piasek w oczy. K toś kobietę 
uderzył. W  ter- z w m a c y  zagrzm iał strzał je  
den, drugi i w r o z  •. szósty'.

—  To mai 1 u ‘ strzelają!
Tłum rzu -d s T dzw onnicę, skąd rzucono 

na n iego kanń*/iii i ct-giy. R ozpoczęła  się bó jk a  
krw awa, krzyk, liałas, jęk i boleści, łam anie k i
jó w  i kłonic.

G dy sie to dzie je", a bójka ta trwała półtorej 
godziny, kapłani weszli do kościoła i zaintono
wali „T e  D eum ". Tysiące ludu zaczęły śpiewać.

Tym czasem  ks. Żebrow ski, marjawńta. w  o- 
toczeniu kilku m ankietników  z krzyżem  w ręku 
przez łąki i poła uciekał z p leban ji na dworzec

i o uwodzicielu i o swoich uczuciami,. Obudziła się 
w niej troska o męża.

—  Gdzeż tu jakiego doktora... rozdziawił gę
bę Tałałej, bo był m ocno sfatygowany przez 
panią.

—  Dureń! zasyczala. Przyślij natychmiast po 
kojówkę i wynoś sie na dół natychmiast!

Pokojow ka pobiegła szukać doktorów, a Tała 
łej zeszedłszy do siebie, na dół. do swojego pokoju 
wytarł ręcznikiem twarz z. potu lejącego sie stru
mieniami, siadł przy stole i głęboko się zamyślił.

—  Mo, baby moskiewskie, hodajeśeic pozdy
chały! przemówił głośny —  raz. kochają, to zno
wu w kark biją i pędzą! Ale czy w rzeczy samej i 
nii' uciekać? Zabiorę moje mauatki i machnę do 
dziadka... Postawię mu buteleczkę... on  się dobrze 
zastanowi i wyszuku mi miejsce... Dalibóg ucieknę
i tyle! Wstał i przeżegnał sie przed obrazem.

—  M\i a jakby... gdy by tak um arł pan? Prze- 
mknęła się noyva myśl —  cóż ona dziś dla mnie... 
dla mnie do wszystkiego zdolna... Tak! niby na 
wszystko gotowa, a potem zaraz sama powiada, 
zabieraj się chłopie i z oczóyv schodź! Ani ci sam 
szatan tych moskiewskich bab nie zrozumie!... Ta 
łałej m achnął ręką i zaczął chodzić " o  stancji.

X X .

W  kwadrans potem już cały dom wiedział, 
że Anisini Piutroyvicz koziołka w yw rócił. —  Dok 
lór  przyjechawszy posłał pokojówkę po drugiego 
doktora, a kuezera posłał do apteki. Tałałej sły
szał bieganinę rozlegającą sie nad jego głową, wi 
dział migiem przesuwające się minio jego okna 
poważnie zmartwioną twarz kuezera i postano
w i  doczekać się stosowniej chwili do ucieczki. Spa
kował całą swoją garderobę do kuferka, gdzie też 
nu zapom niał natknąć i portretu swojej pani na 
wszelki przypadek, a zamknąyvszy drzwi położył 
się na łóżku.

Pruarł. czy nie urnarl? myślał, zakładając 
ręce pod głowę, i znów myślał, że nie umrze... Ty
le byś mnie Matreno Teodorowno i w idziała! Am 
na wyplatę/czekać nie będę, a paszport chwycę i 
drała... tyś kaszy nawarzyła, ty ją też i jedz!...

Pokojówka przyyviezła drugiego doktora, 
wpadła na minuteczkę do kuchni szepcąc kuchar 
ce o wypadkach i poleciała na górę, gdzie według 
jej zdania doktorzy przyprowadzili do ..czucia11 
bezczułcgo pana.

lAhąg dalszy nastąpi.)

kniejow y. W  pogoń  za nim  puściło  się sześciu 
w iernych konno

—  Patrz, księże, do czegoś doprowmdził! —  
wmłali do n iego  i odprow adzali g o  na  cm entarz 
kościelny.

Oblężenie w ieży jeszcze trw ało. Zam knięci 
w n iej m ankietnicy prażyli w iernych.

Pow iedz księże, aby się poddali, aby  zapo 
b iegli rozlew ow i krw i, —  pow iedział ks. Z ieliń 
ski. MTa te wezwanie Ks. Żebrow ski dał m ankiet 
nikom  znak. R ozw arły się wrota wieży. J e j za
łoga  w-yszła, nie nagabyw ana wcale, ale poranio 
na ju ż  uderzeniam i k ijów  Skończyła  się bójka. 
M ankietnicy cofn ęli się do m iasta; na p leban ji 
pozostali kapłani, garstka inteligen cji m iejsco
w ej i lud wierny.

Zaledwie się uspokoiło, wTpada m łodzieniec 
na koniu spienionym :

—  Idą z Leszna!
—  Jezus M ary a ! Znowu będzie bójka, kie

dy się to skoń czy?
—  T o się dopiero zaczyna, odpow iada ktoś.
Około poczty zaczerniał tłum. Stał tam  ju ż

ze strażnikam i i naczelnik straży ziem skiej.
B y ło  tam  około 500 m łodzieńców  i starszych 

ludzi z Leszna. B y ły  i kobiety.
—  Idziem y odbić księdza!
Z  rozm ow y z m ankietnikaini z Leszna oka

zuje się, że przyniesiono im wieść fałszyw ą, że 
w Błoniu na m ankietnikow  zdradziecko napad
nięto, że księdza m arjaw itę obito, że będzie m o
że zaDity.

P o d ługich  przekonyw aniach udało się nare
szcie skłonić leszniaków do zaniechania dalsze
go  pochodu, przy ozem uw ierzono naczelnikow i 
straży, który przyrzekł, że im  ks. Żebrow skie
go  przy w ićzic.

—  M y chcem y w ziąć tylko naszego ks. Że
brow skiego z pow rotem  do Leszna — m ów ili —  
ale w  chwalę potem  kilku z nich, rzuciło się na 
urzędnika telegra fu  p. H erm ana, i pobiło  go. D o 
piero po tym fakcie  ktoś z m ankietnikow  zaw o
ła ł: To nie ten, to om yłka!

O fiarą bójk i w Błoniu padło 18 niankietni- 
ków i 7 katolików . Poniew aż w B łon ia  niem a 
szpitala, opieka nad ciężko rannym i jest trud
ną. Tak lip. 65-letnią staruszkę Suwińską, któ
re j czaszkę rozbito, zawieziono na wozie do ro 
dziny. K iedy  wóz zbliżył się do dom u, dopadły 
dw ie kobiety z lam entem :

—  Zabili, zab ili!
—  Lam entowi w tórow ał głos syna:
—  P oco  ją  tu w ieziecie1? N iech ją  chow a ten, 

kto ją  zabił!
A sbirnszka jeszcze żyła.

Z  roznamiętnrenia, ja k ie  zapanow ało w ca 
łe j okolicy , zarów no wśród sektantówą ja k  i ka
tolików , można, przypuszczać, że zanosi się na 
nowe zajścia, zwłaszcza, że okoliczni w łościanie 
m ówią o zam iarze odebrania kościoła  w  Lesznie 
z rąk m ankietników. Ci zaś szykują się znowu 
do odwetu za w yrzucenie ich z kościoła  w B ło 
niach, k tóry ponow nie chcą  opanow ać przem o
cą. Słowem , skutkiem ag itac ji m ankietnikow , 
rozpoczyna się bolesna nad w yraz re lig ijn a  w oj 
na sfanatyzow anego ludu, a jak ie  może ona 
przybrać rozm iary, w skazują dotychczasow e 
tak smutne zajścia , w  czasie których  padały na
w et strzały i b y ły  w robocie  zawczasu przygoto
wane przez m ankietników  grube, nabijane 
gw oździam i pałki i żelazne drągi..

Nowoczesny rozwój rękodzieła,
  i.

Badając stosunki rękodzielnicze, zastanawia 
nas przedewszystkiein obniżenie wartości samego 
rękodzieła. Nastąpiło ono w 19 wieku i było spo
wodowane najrozmaitszemi przyczynam i. Chcąc 
odpowiedzieć na pytanie, czy wogóle rękodzieło 
ma przyszłość przed sobą musimy najpierw nad 
tą sprawą się zastanowić i wyjaśnić sobie, co spo
wodowało jego stan dzisiejszy, i co wytworzyło to 
pewnego rodzaju obniżenie jego wartości.

Ci, którzy dzisiaj w obronie rękodzieła w y
stępują powiadają, „m y nie potrzebujemy tyle 
tego, aby znać rozw ój rękodzieła, ale przede- 
wszystkiem szukamy środków, jakby je na nogi 
postawić." Jednak pojm owanie sprawy wr ten 
sposób, bezwarunkowo jest jednostronne, bo bez 
znajom ości dokładnej właśnie dróg, jakimi roz

w ija  się rękodzieło, nie można wniknąć w istotne 
jego potrzeby.

Tern więcej trzeba się nad tą sprawna zasla 
nowić, gdyż kwestja rękodzielnicza należy do n a j
trudniejszych kw-estji socjalnych. Zdania co do 
niej są bardzo podzielone. Z jednej strony —  
socjaliści pow iadają, że rozwój gospodarczy spo
łeczeństw z natury rzeczy doprowadzić musi do 
zupełnego upadku rękodzieła. Uważają oni, że 
socjalizm  ąbsolutnie w obronie rękodzieła w y
stępować nie może. Socjalista Ledebour w yraża 
się pod tym względem wcale nie dwuznacznie: 
„ Socjalista, nigdy nie puniży się tal: dalece, aby  
bronić praw rzemieślników, gdyż i oni należą do 
klasy w yzyskujących .“ (1903 r.) K atdsky  dodaje, 
że „dni rękodzieła są już policzone.'1

Z drugiej strony stoją znowu ci, którzy zno
wu uważają, że przyszłość przed rękodziełem 
szeroko otwarta.

Trudności, jakie nasuwają się przy ocenie 
lej właśnie sprawy, wynikają przedewszystkiem 
z olbrzym iej różnorodności stosunków i w arun
ków, w jakich rękodzieło się rozwija. Rozpada 
się ono istotnie na całe szereg gałęzi, które ogro
mnie iniędzyjfsobą historycznym swym rozwojem , 
obecnym stanem i widokami na przyszłość się ró
żnią. Również warunki istnienia rękodzieła w 
mieście i na w:si także ocenę bardzo utrudniają. 
A nu wet w rękodziele prowadzeniem w miastach 
wielkość tych miast również tworzy różnice.

Tak np. nie można porów nyw ać warunków 
kraw iectwa w Krakowie z warunkami, jakie ono 
ma w Dobczycach lub innej mieścinie. Ta różno
rodność stosunków zmusza do pewnej ostrożności 
i nie pozwala na uogólnienie sądów. Nie można 
wogóle m ów ić o „rękodziele", nie jedynie przy 
rozważaniu trzeba wziąć pod uw agę i ocenić po 
jedyńcze gałęzie rękodzieła, i zbadać ich stosunki 
i zdolność rozwoju, oraz trwałość.

Z  ogólnego stanowiska traktować muzna je
dynie stosunek rękodzieła do kapitalizmu i wpływ, 
jaki rozw ój produkcji kapitalistycznej wywarł 
na zanik rękodzieła w ogóle.

Aż do końca 18 wieku rękodzieło było panu
jącą form ą przemysłowej produkcji, dopiero w. 
19, zwłaszcza zaś druga jego połowa, zmieniła zu
pełnie warunki pod tym względem.

Powstał wielki przemysł, a ten pociągnął za 
sobą dość przedewszystkiem  zasadnicze zmiany. 
Po Tiienvszo nastąpiło stworzenie wielkiego ryn
ku zbytu dlą towarów jednogatunknwych. a na
stępnie drugie, rozwinęła, się nowoczesna tecn- 
nika.

Przypatrzm y się najpierw  pierw szej kw estji.
Rozwój wielkiego przem ysłu wym aga prze 

dewszyslkiem lego. aby zapotrzebowanie jednego 
rodzaju przedmiotów było wielkie, a zarazem aby 
to zapotrzebowanie stale wzrastało. I nowocze
sne społeczeństwo odpowiedziało w zupełności 
tej zasadzie. Dzisiaj wśród ludzi zapanow ała 
jakby potrzeba jednolitego „um undurow ania" się. 
Różnice pod tym względem zdają się w społeczeń
stwie zupełnie zanikać. Stroje luduwe dzisiaj na
leżą do wyjątków ; istnieją one tylko w pewnych 
okolicach. Umeblowanie domu, kuchni, jest 
wprawdzie obfitsze, ale też bardziej jednostajne. 
Nawrot w najuboższym domu spotyka się dziś ta
kie same lampy, takie same emaliowane naczynia 
żelazne, kilka oprawionych fotografii. Ta uje
dnostajniająca praca ducha czasu występuje 
zwłaszcza u klas uboższych. Przychodzi tu jesz
cze jedna sprawa wielkiej produkcji. Uboga lud
ność potrzebuje bardziej, aniżeli inne warstwy 
społeczne tego, aby tanio zaspakajała swoje po
trzeby. Pod tym względem zaś wielki przemysł 
ze sw oją masową produkcją, bezwarunkowo z 
konkurencji z rękodziełem zawsze wTyjdzie zw*y 
cięsko.

Ta ryw alizacja spow odowała dalej jeszcze 
jedną zmianę w ukształtowaniu stosunków eko
nom icznych. Dla ułatwienia zbytu masowo pro
dukowanym towarem, m usiał być także rozsze
rzony zakres, w jakim towary danej jakiejś fa - 
brt ki m ogły być sprzedane.

Pod panowaniem praw cechów, i wobec tru
dności komunikacji w dawniejszych czasach pod 
tym względem w ytworzyły się inne zasady, które 
właśnie rozw ojow i rękodzieła sprzyjały. Nie 
tylko bowiem prawa te wykluczały konkurencję 
między rękodzielnikami jednego miasta, ale zara
zem uniem ożliw iały konkurencję rękodzielników 
drugiego. W około każdego miasta była Oznaczo
na „m ila", w obrębie której nie mógł rękodziel
nik innego miasta swych towarów sprzedawać.

KORPUSY NA KRZYŻE NAJPRAKTYCZNIEJSZE z kkel) «jGnm I *jw  UHroMii na 60, 80 ctm. i 1 rr>. w ysofll 
CHRI STUS W  GROBIE również z blachy wycinany i olejno kolorowany na 1 metr i 1 m etr 20 ctm. dług£ 
ANIOŁY ADORACYJNE KLĘCZĄCE Z M ASY BIAŁEJ LUB KOLOROWANE NA 60 CTM. W Y S O K O ^  
STACYE DROGI KRZYŻOWEJ w OBRAZACH  ROŻNEJ WIELKOŚCI, poleca

Handel dewocyjny Kkzim. Zajączkowskiego w Krakowie, FI. Maryacki L, Jfe
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Istniały wprawdzie niektóre gałęzie rękodzieła, 
które nie podlegały tym  przepisom , ale te znown 
były ograniczone przez myta różnego rodzaju 
i opłaty cłowe, przysługujące miastom.

Nowoczesna produkcja  masowa musiała 
więc przedewszystkiem obalić te wswystkie ograni 
czenia, te pewnego rodzaju przywileje. Ma się 
rozumieć, że polepszenie komunikacji, w prow a
dzenie poczt i telegrafu, i inne tym podobne uła
twienia, także do tego się przyczyniły.

G. d. n. W . H.

Kościół a sztuka
W  dalszym  ciągu  ankiety „P rzeglądu  Pow  

szechnego" ogłasza znakom ity m alarz Jacek  
M alczew ski nadzw yczaj orygina lne uw agi o 
sztuce, które poniżej p rzytaczam y:

Jako m alarz, zw rócę uw agę tylko na jeden 
szczegół, zw iązany z m oim  zawodem. Oto, po
czy tu ję  za wielki grzech  naszemu duchow ień
stwu, że tu i ow dzie w puściło do kościołów  dz1 
siejszą  sztukę. Jestto uśmiech ku tłum om , zni
żenie się do upodobań kapryśnej chw ili. D zisiej 
sza sztuka jest na wskroś pogańską, żąda, żeby 
przed nią tłum  klękał i je j  cześć oddawał. Tym - 
szasem w ielka sztuka re lig ijn a  sama klęka przed 
B ogiem  w niem ej adoracji, a tak k lękając przed 
tym  M ajestatem  spraw ia, że tysiące przed nim  
zg ina ją  w uw ielbieniu kolana, Sztuka dzisiejsza 
szuka siebie, sztuka re lig ijn a  Boga. W  sztuce re 
lig ijn e j tętni świętość uczucia, która  duszę w i
dza niew idzialną n icią  ku źródłu świętości pro
wadzi.

Sztuce dzisiejszej nietylko brak wiary, ale 
tak często brak je j i g łębszej m yśli. Dzisiaj a r
tysta zadawala się najczęściej fantomem, zew nę
trznym  kształtem. Tym czasem  w ielka sztuka 
jest ja k  ocean głęboką. W  głęb i tkw i w ielkość 
i  m ajestat. G dyby ocean nie b y ł głębokim  nie 
b y łb y  wąpan iałym  pom im o sw oich  obsza
rów . W idok  sam ej pow ierzchni jest n u 
żący, a  jeżeli wzrok na tej m orskiej 
pow ierzchni tak długo m oże pozostać, to dlatego 
tylko, że pod falam i, które dostrzega, przeczu
w a  iim e niew idzialne fale. T a  g łębia  i to idąca 
gdzieś w nieskończoność, ta jest udziałem, praw 
dziw ej sztuki. D opiero też w tedy, gd y  ta głębia  
z jaw i się napow rót w sztuce, a m ógłby  i w  tym  
kierunku w pływ  katolicyzm u dopom ódz, będzie 
można m ów ić o  m ożliw ości re lig ijn e j sztuki, któ 
ra nieskończoną głębię B óstw a kontem pluje.

Czy ta ew olu cja  w  kierunku pogłębienia  
idei p rzy jdzie  prędko, przew idzieć się nie da. 
G d yby  artyści oddani by li ty lko sztuce sam ej, 
z całą szczerością i prostotą artystycznej duszy, 
z niezależnością od w p ływ ów  nieartystycznych, 
ew olucja  poszłaby prędko. A le  tak nie jest. Dziś 
naprzykład w p ływ y sem ickie opanow ały sztukę 
i zrobiły w niej produkt giełdowy. Nawet w dzi
sie jszym  secesyjnym  kierunku sztuki upatrują  
w p ły w  sem icki, proste następstwo tego, że zna
czenie tej rasy tak potężnie w zrosło dziś w E uro 
pie. Sem ickiem , p rzyn a jm n iej m nie, w y da je  się 
istotnie znam ię tej sztuki, jak iem  jest secesy j
na  lin ja  okrążająca  chude ciało. P o  secesji g o 
tów  znów p rzy jść  kierunek, d ba jący  tylko o  for  
mę, innemi słow y, o zewnętrzną zmianę scenerji 
Tym czasem  doskonałość form y  sztuka osiągnę
ła  ju ż  dawno, a teraz raczej o rozw ój idei dbać- 
b y  pow inna, o coraz doskonalsze odtwarzanie du 
szy, tak, że, jeżeli np. w sztuce re lig ijn e j istnie
je  ju ż  w izerunek Chrystusa ukrzyżow anego, 
w zruszający tysiące, to sztuka pow inna dążyć 
do tw orzenia takiego wizerunku, k tórego widok 
m usiałby wszystkich naw rócić. ,

Zakończę tę reflekcję  z cytatem  Ernesta Hel 
lo, który dla sztuki re lig ijn e j może być dobrą 
wskazówką. „Jeżeli sztuka, w ogóle pow inna pod 
nosić człow ieka, to bardziej bezpośrednio ku te
m u celow i powinna dążyć sztuka relig ijn a . P o 
winna ona być w spaniałym  odciskiem  św ietla
nych  szlaków, ja k ie  tra d yc ja  złożyła  w człow ie
ku. Zw ycięskie w spom nienia i nieprzezwyciężo 
ną nadzieję ludzkości! pow inna ona m alow ać 
wielkimi rzutami, ze wspaniałą hojnością. Po
w inna ona czuwać przy kołysce Jezusa, czuw ać 
przy jego grobie. Powinna, jak święty Jan czu
w ać nad niewiastą, nad niepokalaną dziewicą, 
k tóra  ja k g d y b y  jest powierzoną straży je j  rąk. 
Pow inna żyć światłem  i poprzez życie ludzkie, 
z Edenu ku dolinie Józefata  nieść ja k b y  płaszcz 
purpurow y, chw ałę Beżą.“

Z Rosji.
Zabicie gubernatora Iwershiego.

O zabiciu  przez rew olucyonistów  gubernatora 
Twerskiego Slepcowa (słynnego z. urządzania po
grom ów inteligencji) pisma rosyjskie podają na- 
stępujące szczegóły.

Gdy gubernator m ijał w powozie dom m ar
szałka szlachty z bocznej ulicy wybiegł nagle mło 
dzieniec o wyglądzie robotnika i rzucił bombę. 
Skutki wybuchu były straszne. K orpus gubernato 
ra został literalnie rozerwany na kawałki, a część 
czaszki upadła w odległości 50 kroków od miejsca 
wypadku. Drobne kawałki ciała  znajdywano na 
znacznej przestrzeni do wieczora. Ekwipaż guber
natora został również rozerwany, a pokaleczone 
konie pobiegły. Gdy gęsty dym od eksplodującej 
boinby opadł, na chodniicu ujrzano kilka osób ra 
nionych z pośród przechodniów i woźnicę powozu 
Sprawca zamachu został również raniony, lecz 
zbroczony krwią, zerwał się z ziemi i począł ucie 
kać. Policji jednak udało się dopędzić go i schwy 
tać. O niezwykłej sile wybuchu może świadczyć 
fakt, że w całej dzielnicy pow ylatywały szyby, a 
dom, przed którym została rzucona bomba, został 
cały zbryzgany krwią i oblepiony poszarpanemi 
kawałkami ciała.

Biadania ĄMosk. W ied ."
Rosyjską prasę reakcyjną zwycięstwo „kade

tów" pogrążyło wprost w rozpaczy, a słynne 
„M osk W ied." ubolewają nad tem „nieszczę
ście", jakie spaało na Rosję i tak.e stawiają horos 
kopy na przyszłość: Jedno jest teraz pewnem —  
pisze organ czarnych  secin— tej R osy i, która ty 
le wieków żyła duchowną łącznością ( ! )  cara z 
narodem przyszedł bliski koniec. Gdy tylko w Pe
tersburgu zjawią się „przedstawiciele" narodu i 
zostaną tam za takich uznani ( !)  duchowa je
dność, która jedynie podtrzym yw ała Rosję zni
knie a wraz z nią zginie i święta, stara „Ruś".

Tak smutny koniec przepowiadają Rosji 
„Mosk W ied." z powodu zwycięstwa „kadetów'" i 
zachwiania tej „duchownej jedności cara z naro
dem", pod którą organ moskiewski rozumie chy
ba symboliczny knut rosyjski. Ale „Mosk. W ied." 
w swych żalach pocieszają sio jaszcze, że przed
stawiciele narodu nie będą „uznani" w Peters
burgu, t. j. że Duma zostanie rozpędzoną jedno
ścią t. j. kozaekiemi nahajkami.

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CRZEŚCJAN!

K raków  13 kwietnia.
Kalendarzyk kościelny. W  W ielką  Sobotę 

Justyna  i W aleryana m ęczenników. W  niedzielę 
Zm artw ychw stanie Pana Jezusa, Ludw iny Pan 
ny i A n astazji m ęczenniezki. W  Poniedziałek 
w ielkanocny U rbana i Ju lii panny.

—  Kalendarzyk astronomiczny. W  sobotę 
wschód słońca, rozpoczyna się o godzinie 4 mi
nut 51. Zachód przypada o godzinie 6 nnnut “29 
d ługość dnia godzin  13 m inut 38

—  Muzyka kościelna. Dnia 15 bm. w koście
le 0 0 .  R eform atów  na sum ie o godzinie 10 i pół 
w ykona oliór m iejscow y Tow orkiestry w ojsko 
w ej 13 pp pod batutą L. Ś liw ińskiego. Mszę 
Darseham bae, „H aec dies‘ H allera i „A lle lu ja "  
H eydena.

Wyższe gimnazjom żeńskie w pałacn Spis
kim w  K rakow ie, utrzym yw ane przez prof. 
Uniw. D ra Tadeusza B row icza  i D ra Józefa. Tro 
tiaka, oraz radcę szk prof. Jana Czubka, otrzy
m ało, jak  w iadom o, w  bieżącym  roku praw a 
szkół publicznych dla 4 klas w yższych, tudzież 
praw o odbyw ania  egzam inu dojrzałości w  za
kładzie. Zyskaw szy w ten sposób cenne upraw 
nienie dla starszych uczenie, zarząd pragnie w 
najbliższym  czasie stw orzyć także 4 klasy niż
sze z planem gim nazjów  męskich, aby um ożli
w ić dziewczętom  zupełnie praw idłow e odbyw a
nie studyów gim nazyalnych  na w zór m łodzieży 
m ęskiej. Dotąd w ykształcenie w  zakresie niż
szego giinnazyum  pobiera ją  uczenjce w 2 latach 
na t. zw. kursach przygotow aw czych, które na 
w iązując do w iadom ości uczenie, n abytych  w 
ciągu  6 lat poprzedniej nauki w  szkołach w y
działow ych, m a ją  na celu przygotow anie ieli do 
w yższego giinnazyum . Poniew aż jednak pro
gram  szkół w ydziałow ych odbiega, znacznie od 
celu i zakresu w ykształcenia średniego, przeto

u le m c ś " ;po ukończeniu nawet z dobrym  postę
pem 6-tej klasy szkoły wydziałowej zmuszone 
w 2 latach przysw oić sobie m ateryał niższego 
g im n azju m , napotykają  na pewne trudności i 
narażone są na zbyt w ytężającą  pracę. Toteż 
zamierzona zmiana kursów przygotowany^ 
czych  na norm alne niższe gim nazyum , do które 
go  w stępować będą m ogły  dziewczęta 10-letnie 
wrprost po ukończeniu 4 klasowej szkoły ludo
wej lub przysposobione pryw atnie w zakresie 
nauki elem entarnej, spotkaogię z pewnością v, 
p rzychylnem  przyjęciem  ze strony rodziców , 
którzy radziby dzieci swe uchronić od przecią- 
żeuia i wysiłku.

Już z wrześniem tego roku postanowiono 
zatem otw orzyć p ierw szą klasę z program em  
rów norzędnej klasy g im n a z jów  męskich. P rzy  
wpisie, k tóry  odbyw ać się bidzie w  ostatnich 
dniach czerw ca (term in dokładny ogłoszony bo 
dzie późn iej) przedłożyć należy' metry kę chrz.ti 
lub urodzenia, stw ierdzającą, że uczenica ukof 
czy ła  lub w bieżącym  roku kalendarzowym  k £  
czy 15 rok życia, oraz jeśli b y ła  uczenicą ou 
bliczną szkoły ludow ej, św iadectw o za II  p o b o 
cze 4 klasy tejże szkoły. \

E gzam in wstępny z  zastosowaniem  u l* , 
przyznaw anych uczniom , w stępu jącym  do g in  - 
nazjum , odbędzie się z końcem  czerwca.

Ze względu na konieczność poczynienia z. 
wczasu potrzebnych  urządzeń uprasza się Szai 
P  T. rodziców  o m ożliw ie rych łe  zgłaszania u- 
ozenie nstno lub pisemne, na ręce d yrek cji za
kładu.

Istn iejące kursa przygotow aw cze pozostają 
nadal dla uczenie z ukończonym  12 rokiem  ży 
cia, które będą m iały za sobą 6 lat nauki w  szko 
le wydziałowej, lub odpowiednie przygotowanie 
nabyte prywatnie. Zarząd

—  K urs ogrodniczy, urządzony staraniem 
Tow „K obiece gospodarstwo wiejskie" rozpoczyna 
się d. 18 b. ml o godz. 10 w gmachu Studyum roi- 
n'czego (Collegium  juridirum  ul. Grodzka 1. 53) 
Zapisyw ać się można na ten kurs jak i na kurs 
mleczarski w Coli. juridicum  od 3— \ po połu
dniu. Program y i rozkład godzin rozesłane bedq
na żądanie pocztą.

—  PM nięcw  ru ry  wodociągowej. W czoraj 
w południe straż pożarna zaalarm owaną została 
o wypadku pęknięcia rury wodociągowej w Ryn
ku głównym , przy linii A— B przed domem F i
schera. Przybyły oddział straży odłączył wodę % 
sąsiednich hydrantów, a Zakład wodociągu m iej
skiego przystąpił natychmiast do w ym ian y  nowej 
rury.

—  Powszechna wystawa austrjacka otw ar 
ta będzie w  Londynie za kilka tygodni. Tow arzy 
stw o „S ztu k a" otrzym ała sale, której urządzę 
niem  zajm ie się opuszcza jący niebaw em  K ra 
ków  delegat Tow arzystw a, profesor akadem ii 
sztuk pięknych  Teodor A xentow icz. Salę, w  któ 
rej w ystaw ione będą prace artystów  polskich, 
n ienależących do „S ztu k i" urządzi delegat Hen 
ryk R aucL inger, z W iednia.

—  Składki. W  adm inistracji naszego dzien
nika złożyli: G. S. na z.akład w Miejscu Piasto
wem 1 kr. N. N. dla 86 letniej staruszki 2 kor. 
E. H. dia ciemnego kelnera 4 kor. N. N. dla 80 
letniej staruszki 2 kor. H. K. dla biednej semina- 
rźystki 2 kor.

— Kronika policyjna. P o lic ja  aresztowała 
31 lat liczącego A dam a Skalskiego z W aw rzyń - 
czyc, za kradzież kilku w orków  w ęgla drzewne
go na kolei północnej N adto Skalski poszukiwa 
uy by ł przez sąd do odbycia  kary aresztu.

16 letniego K aro la  Opiła, nałogow ego zło
dzieja, aresztowano na Ry nku M ałym  za kra 
dzież pół g łow y  cukru, masła i kilku pom arań
czy.

W reszcie aresztowano tutaj Ferdynanda 
Podhajcw skiego, z K obylin a  (pow. Zbarażski) 
poszukiw anego przez sąd obw odow y w Tarnopo 
lu za zbrodnię kradzieży.

—  Ze sportu. Staraniem  G alicy jsk iego  klu
bu Jazdy Panów  odbędzie się w niedzielę dnia 
13 m aja  br. czw arty konkurs H ip jiiczny i popi
sy w jeździe oraz w skokach konnych przez prze 
szkody. Program  ob e jm u je : I Pojiisy w jeździe, 

koń my (obraz brania przeszkód) na koniach 
wszystkich krajów , n ie przekraczających  8 lat 
wieku —  o 6 nagród honorow ych, z tych cztery 
z dodatkiem  pienężnym. II  P op isy  w skokach 
konnych przez przeszkody, na koniach wszei- 
kich k ra jów  bez ograniczenia wieku o 8 nagród

rrw d z ^ i i oatmlni od 40 nntów a  I litr i u  1 flaizkg Moli i oziraooc 
Roniafc, Rom, iliaoaiot i ILrbitf palcu lirma

Dr Dieć, Frcmiceoic i Pcroicić
Kraków , Ryńsk głów ny 25 (Gmach Banku Galicyjskiego).

k&m

ZamóFoifliia a proslncgi
uskutneznia si| natychm, citnwr 

Cenniki  gratis i franco.
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honorow ych, z tych cztery z dodatkiem  pienięż
nym . III Jeu de Barre na koniach w szelkich 

. k ra jów  bez ograniczenia wieku —  o trzy nagro
dy honorowe. K on ie służbowe są z popisu w jeż  
dzio konnej oraz braniu przeszkód w ykluczone. 
W  konkursie hippicznym  m ogą brać udział tyl 
ko członkow ie G alicy jsk iego  klubu ja zdy  Pa- 
nOw.

Początek popisu o godzin ie w pół do 3 po po
łudniu, bez względu na pogodę.

—  R ękopisy  śp. prof. Piłata. Po śp p ro f R o 
m anie P iłacie zostały c-enne rękopisy, m iędzy in 
nem i obszerna h istorja  poezji polskiej i nauko
w a gram atyka  język a  polskiego. D ow iadu jem y 
się, że rodzina zm arłego pow ierzyła  w ydanie 

itych  prac gronu uczniów  śp. Piłata, k tórych  do 
:tcgo celu uprosiłg.

—  B iuro sprawdzeń i tanie kuchnie. Od k il
ku lat istnieje w K rakow ie tow arzystw o filan 
trop ijn e pod nazwą „B iu ro  sprawdzań nędzy" 
Ma ono na celu um ieszczanie dzieci w warszta- 
.uc-h i zakładach; w yszukiw anie zajęcia  m ogą

cy m  pracow ać, —  starym  zaś i chorym  udziela 
Wsparcia rozda jąc bony na żywność. N a czele 
Tow arzystw a stoi hr. A ndrzejow a Potocka, za

s tę p u je - ją  obecnie pani D em bow ska; —  do T o 
w arzystw a należy 28 pań.

W  roku 1904 i 5 w ydano gotów ki 5953 kor. 
'38 hal., rozdano parę set sztuk ubrań i przeszło 
sto par obuwia.

Staraniem  B iura została założona wr roku 
1903 „Tania  kuchnia i h erbaciarn ia" przy ul. 
Z w ierzyn ieck iej 1. 6. K uchnią  k ieru je od je j  za 
łożen ia  p. N ow icka, która pośw ięca ca ły  w olny 
-czas zakładowi. D>zur> pełnią panie należące 
do  biura. P otraw y przysposabia się pod ścisłą 
kontrolą  kierow niczki przestrzegając przedc- 
w szystkiem  czystości i hygieny. A rty k u ły  żyw 
ności pobiera kuchnia hurtow nie z najlepszych  
składów , m ięso w pierw szorzędnym  sklepie rze 
źmczYin.

Cena obiadu złożonego z zupy, mięsa z ja 
rzyną i ch leba wynosi 20 hal. herbata 2 hal. 
z  cy try n ą  3, z m lekiem  4 hal.

W  święta u ządza K uchnia W ilią  i Św ięco
ne K ażdy stolow nik otrzym uje podw ójną por- 
ty ę , prócz tego kom pot —  strucle, lub placek z 
serem , ja jk a  i szklankę piw a lub w ma. Osta
tn ich  świąt w ydano 358 porcyi.

Frekw encya  w kuchni jest liczna, w  znacz
nej części złożona z m łodzieży szkół tutejszych  
’ achow ującej się w zorow o! Tow arzystw o opieki 
mad m łodzieżą szkolną żvw i kdkudziesięciu naj 
b iedn iejszych  uczniów  w  tejże kuchni... Zw ią
zek pom ocy narodowej zakupuje również dużo 

ob iadów  dla biedaków' z za kordonu.
Lokal kuchni obszerny i ja sn y  —  każdy w y 

godnie może spożyć obiad czy ta jąc dzienniki, 
których  redakcje  m iejscow e dostarczają  bezin
teresownie.

To krótkie sprawozdanie pow inno p izy p o - 
mnieć naszej publiczności instytucję niezwykle 

pożyteczną, k tóra u trzym uje oię jedyn ie  z o fia r  
jednostek, i potrzebuje ciąg łego  poparcia , aby 
m ogła  spełnić sw oje zadanie.

Składki. O trzym ujem y następujące pism o:
Z a  pośrednictw em  komitetu „Ł ączność" 

wpłynęły i przesłane zostały pod właściwymi 
adresami następujące składki: D la stronnictw a 
narodow o-dem okratycznego pod zaborem  ro s y j
skim  744 k. —  D la P. p. S. tanu ■ 1025 koron, 
dla „Odrodzenia" 100 koron.

K w estę przy G robie Zbaw e ieia w  ko
ściele ks. P ija rów  raczy ły  p rzy ją ć  następujące 
W . P an ie: W e W ielką  Sobotę: Od godz. 9 do 10 
W W . PP . Chm ielewskie, 10 do 11 W P  Swieścia 
kewska, 11 do 12 W P . L iw era z W P . B  gdani- 
kow ą, 12 do 1 W P . Gustawska, 1 do 2 W P . H ala  
cińska, 2 do 3 W P . D ropiow ska i Czapska, 3 do 
4 W P . T eo fila  Trzcińska, 4 do 5 W P . Janina 
Małecka, 5 do 6 W P . Janina Małecka.

n a j t a ń s z y  s k ł a d  f o r t e p i a n ó w

W . BARABASZ 
Kraków, Rynek Nr. 39 I p- Linia A. —  B.

D o m  W - g o  J .  F .  F is c h e r a .

—  Sejmik relacyjny. O trzym ujem y nastę
pu jące  p isino: N iniejszem  mam zaszczyt, zapro
sić Szan. Panów  w yborców  większej w łasności 
okręgu przem yskiego na zebranie, które odbę
dzie się dnia 21 bm. w sali R ad y  pow iatow ej w 
Przem yśla o godzinie 12 w  południe, na którern 
to zebraniu zdadzą spraw ę ze swych czynności 
poselskich posłow ie do sejm u k ra jow ego pp. Au 
gust Gorayski, W łodzim ierz K ozłow ski, W ła d y 
sław K raińsk i i poseł do R u dy państwa K azi
m ierz hr Szeptycki.

Przem yśl, dnia 12 kw ietnia 1906 roku.
P rzew odniczący kom itetu przedw yborczego 

Ibzatoryski.

* * *

•—  Rnch polityczny w krają. Celem złożenia 
spraw ozdania poselskiego zw ołał poseł do R 
P. dr O pydo w yborców  sw oich z powm tu są 
dow ego M yślen ick iego na publiczne zebranie do 
M yślenic na dzień 22 kw ietnia br. godz. 2 po 
południu.

# * fil

—  Lot er ja  w Sokole w Kałnszu. R csk ryp  
tern z dnia 10 m arca br. m inisterstw o skarbu w 
porozum ieniu z m inisterstwem  spraw  wewnętrz 
nych  zezwoliło, aby  ló terja  fantow a, na której 
urządzenie Tow . gim nastyczne „S o k ó ł"  w K a łu 
szu reskryptem  z dnia 10 kw ietnia 1905 otrzy
m ało pozw olenie, odbyła  się zam iast w  r. bież. 
dopiero w m arcu 1907. W obec tego w ydział So
koła w K ałuszu zawiadamia posiadaczy losów, 
że ciągnienie odbędzie się bezw arunkow o 1 m ar
ca 1907 w lokalnościach Sokoła  w Kałnszu.

* * *

Z D ębicy piszą nam : W  dniu 1 kwietnia br. 
odbył się wiec katolicki w Dębicy, przy udziale li
cznej publiczności ze sfer inteligencji i miesz
czaństwa.

W ięc ten zagaił piękną przem ową profesor 
Jan Szufa, wykazując osłabienie życia katolic
kiego, i zgubne prądy, które je  nurtują. W sk a 
zał dalej potrzebę skonsolidowania się polskiej 
inteligencji, by zakusom tym przeciwdziałać i 
ujawniać to życie katolickie na zewnątrz. N ad
mienił również, że wiec dzisiejszy szczęśliwie się 
łączy —  z 250-letnią rocznicą ślubów Jana K a
zimierza, i to mii dodaje otachy, iż podjęte zboż
ne dzieło, w yda pożądane owoce.

N a wniosek zagajającego, zgromadzenie po
w ołało na przewodniczącego wiecu, burmistrza 
miasta Dębicy p. H enryka Zauderera, nadto 
dwóch zastępców: adwokata krajowego dr. Sy- 
dona Friedberga, i dyrektora gimnazjum dębic
kiego p. Józefa Szydłowskiego, a na sekretarzy 
pp. Jana Rąba i Józefa W yrobka.

Prof. Edward Kozłowski wygłosił mowę na 
temat: „ 0  stanowisku polskiej inteligencji kato
lickiej w dzisiejszych czasach." Prelegent wyka
zywał konieczną potrzebę silnej i czynnej wiary 
w' naszym narodzie dla jego odrodzenia.
M owa ta spraw iła potężne w rażenie,podnio
sła serca i umysły, nastrajając obecnych do oży
wionej dyskusji.

W  dyskusji zabierali głos: P. Jan Rąb, po
dnosząc ważniejsze monienta referatu, wykazy
wał potrzebę coraz większego spotęgowania ży
cia  katolickiego, wykazywał jak to życie katolic
kie objaw iało się u naszych ojców , tudzież potrze
bę zbliżania inteligencji do ludu, i pracy nad lu
dem.

Ks. Suwada Karol wyraził radość, iż pierw
szy wiec katolicki wr Dębicy liczbą uczestników 
świadczy o zrozumieniu dobrej sprawy. Ż jczy , 
aby ów objaw' nie był słomianym zapałem, lecz 
początkiem wytrwałej pracy nad podniesieniem 
ducha katolickiego. Podnosił potrzebę urządza
nia szkół katolickich i otaczania młodzieży opie
ką, by ją  uchronić od zbłąkania.

O ficjał sądowy Grundboeck żądał, by inteli
gencja złączyła się do pracy nad ludem, tworząc 
komitety w tym celu.

P. Bronisław Jakliński omawiał rezolucje 
przedstawione do uchwały. Radził zwalczać 
przeciwników' przekonywaniem, a unikać intryg 
i nienawiści.

Profesor W yrobek Józef popierając wywody, 
m ówcy oraz rezolucje, które należy uznawać i

szczerze w ykonyw ać —  mówił o wolności w P ol
sce, jak ją  rozm aicie w ciągu wieków pojm ow a
no; jak częstokroć ta wolność źle pojm owana 
w yradzała  się w  swaw olę, z której w ynikała n ie
dola i niewola, dla braku poszanowania prawdy, 
w iary i praw obywatelskich. Praw dziw a wolność 
narodu wynika z prawdziwej i gorącej w iary ka
tolickiej. To też Polacy pragnący wolno.ści, po
winni stanąć pod sztandarem wiary katolickiej, 
i być jej wiernym i synami, a wtedy będzie wol
ność święta.

P o odczytaniu rezolucji przez przewodniczą
cego, uchwalono wszystkie jej trzy punkta pra
wie jednogłośnie.

W ogóle przebieg cały i nastrój wiecu był po
dniosły i szczery, z czego wnioskowrać wypada, iż 
zbożnie zaczęte dzieło na gruncie katolickim wy
da pomyślny plon.

Po skończonym  wiecu obecni zaintonowali 
pieśń: „Serdeczna Matko" i „Boże coś Polskę."

*  *  *

Ze Starego Sącza donoszą nam :
—  Z S o k o ł a .  Z  powodu rezy gnaoji prezesa 

tutejszego Sokoła  A . Ń olira od by ły  się w  dum  
31 m arca  nowe w y bory  w ydziału. W yb ra n ym i 
zostali: prezesem druh F . E rgetow ski, w icepre
zesem F. D ługoszew ski, sekretarzem  W  Z ając, 
skarbnikiem  A . Paw likow ski, gospodarzem  K . 
Cesarozyk, b ibliotekarzem  J. P ieczarkow ski i 
R. Ogorzały. Jako zastępcy weszli J. Molewicz 
i W  Essen,

N ow y w ydz.a ł rozpoczął swą czynność urzą 
dzeniem  w dniu 8 bm. w ieczorku ku uczczeniu 
112 letniej roczn icy  b itw y racław ick iej, na pro
gram  którego złozyły się: słow o wstępne, śpie
wy, deklam acja, obrazek dram atyczny p t .: D zie 
siąty pawilon, oraz żywy obraz.

Salę Sokoła stosownie w ybraną w ypełn iła  
publiczność po brzegi, darząc w ykonaw ców  za
służonym i oklaskam i. U roczystość zakończyła  
się odśpiewaniem legionów...

Sprawozdanie sekretarza w ykazu je  w  br 
członków  czynnych  86, w spierających  25, craz 
4 honorow ych. Fundusz budow y gm achu w łas
nego wj nosi dotychczas 600u koron. M iejsca  
pod budowę dostarczyła  bezpłatnie gm ina S ta 
rego Sącza. Inwentarz Tow arzystw a w przyrzą 
dach gimnastycznych, kostiumach, bibliotece 
przedstawia wartość luOO koron.

*  *  *

Z E m iej piszą do nas:
—  Popis na kursie dla dorosłych analfabe

tów  odbył się w czoraj w ieczór w  sali Szkoły poi 
skiej. Na uroczystość tę przyby li reprezentanci 
w ładz rządow ych i autonom icznych duchow ień
stwo, członkow ie m iejscow ych  tow arzystw  i poi 
ska cała  inteligencja. Zarząd głów n y T S L „ który 
łoży na utrzym anie kursu, przysłał na pupis swe 
go  przedstawiciela prof. dra W róblew skiego z 
Cieszyna. Na obu kursach w yższym  i niższym 
nauka odbyw ała się w  w ieczór, bo frekw entanci 
to robotnicy zajęci w dzień pracą po fabrykach. 
W  bieżącym  roku kurs znowu kilkudziesięciu 
w yrw ał z analfabetyzm u. Naukę na kursie niż
szym  prow adził p. J óze f Szado, na kursie w yż
szym  p. J ózef W oynarow ski. N ajprzód  p op isy 
w ali się uczniow ie kursu n iższego: czytali dość 
biegle i pisali za dyktandem na tablicy. Następ
nie czytali ju ż  całkiem  w praw nie uczniow ie kur 
su w yższego, poczem  opow iadali o  królach pol
skich, kreśląc prostem i słow y ich czyny i zasłu
gi- —

P rof. dr. W róblew sk i w swem przem ów ie
niu zachęcał do zwalczania analfabetyzm u, po 
dziękował wszystkim , którzy przyczyn ili się do 
urządzenia kursów, a zaznaczywszy, iż bialski 
kurs analfabetów  należy do najlepszych  w kra
ju , w yraził uznanie pracu jącym  na kursach uan 
czycielom  i dyrektorow i Szkoły za skuteczną i 
obyw atelską pracę. Na zakończenie rozdano u- 
czestnikom  kursu książki do ezytam a i obrazy 
patrjotyczu ej treści.

Repertuar teatru miejskiego.
W  Niedzielę 15 kwietnia „S tarościc ukara

n y ." N ow aczyńskiego.
W  Poniedziałek IG, o 3 popołudniu: „R om an  

tyczn i" Rostanda i „Z  dobrego serca" R yd la . O 
7 w ieczorem : „E ros  i P sych e" Żuławskiego.

Cen; O B U W IE
ANGIELSKIE PA STY  BO 
BUCIKÓW. PRAW IDŁA

DAMSKIE i MĘSKIE i na iBpszyuh aojisleWoli, francuskie’’ nidłsr;a- 
łiiw, elegancki fasan — UMIARKOWANE CENY — POLECA 

KRAKÓW, PLAC M\RYACKI L. 1 
obok handlu R. HerliczkiiR. Wiskidy

Obuwie dla Pań wykonuje sie w edług najnow szych fasonów . — T R Z E W iK I  „Law n- 
TennlsK — B U T Y  W O JSK O W E  W ED ŁU G  NAJNOW SZEGO P R ZE P IS U  ■■

IGNACY WRÓBEL
i Cen; inniarkoBase.
I Zamówienia z prowincji
3  w ed ług n a d es ła n e g o  b u cik a . 
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W e w torek 17. „W ieczór  trzech króli44, Szek 
spii‘a.

W e  środę 18. „K o r d jo n 44 S łow ackiego.
W e czw artek 19. „D ożyw ocie44 Fredry.
W  sobotę 21 „P o jed y n ek 44 sztuka w 3 ak

tach St. Lavedana (nowość.)
W  niedziele 22 o godzinie 3 popołudniu 

„B irb a n t44 W ild eg o ; o 7 w ieczorem  „B olesław  
Ś m iały44 W yspiańskiego.

Ze śmiała.
* Fabryka doktoratów. W  sejm ie bawarskim  

om aw iał niedawno poseł F łem isch  sprawę nastę 
pu jąeą : Od szeregu lat z jaw ia  się w  prasie n ie
m ieck iej ogłoszenie tej treści: „U dzielam  in for
m a cji i rad, w  celu  uzyskania godności doktor
skiej w uniw ersytetach europejskich . K orespon  
dencja  listow na pod adresem : Dr. R . W rocław , 
„poste rest.44 Jeden ze zn a jom ych  posła Fleini- 
sclia, zw rócił się poci w skazanym  adresem, po
sy ła ją c jednocześnie pracę prom ocyjn ą . P racy  
te j nie odzyskał ju ż  napowrót., natom iast otrzy 
m ał list, k tórego osnowa brzm iała : „M ogę  panu 
natychm iast odesłać zupełnie gotow e rozpraw y 
z f ilo zo fji , h istorji lub system atyki filozo fji. 
H onorarju m  450 m arek, zaliczka przy zamó
w ieniu  200 marek Jeżeliby pan chcia ł zam ów ić 
taką pracę, proszę przesłać odpow iedź i załączyć 
200 m arek. Za dwa miesiące praca będzie go 
towa. D odaje  wreszcie „d yrek tor44, że około 2000 
kandydatów  korzystało ju ż  z je g o  zakładu. M i
nister ośw iaty odpow iedział, że nie wie nic o ta
k im  zakładzie i że żaden uniw ersytet bawarski 
nie doniósł m u o takim  przypadku. W  każdym  
razie z całą surow ością spraw ę zbada. Spraw ą 
tą zajęła  się rów nież p o lic ja . D yrektorem  
fa b ry k i „dok tora tów 44 ja k  się okazało, jest nie
ja k i p. Claise we W rocław iu , k tóry  obecnie bę
dzie m usiał zam knąć sw ój orygina lny  zakład.

—  Nową metodę leczenia gruźlicy odkrył — 
jak z Tokio donoszą —  japoński lekarz bakte 
ryolog dr. Czigaim i i przedstaw ił ją  kongresow i 
japońskich  lekarzy. D ługoletn ie badania, prze
prow adzone w praktyce pryw atnej i szpitalach 
dały podobno o tyle zadow aln iający rezultat, iż 
p rzy  stosowaniu now ej m etody trzecia część pa
cjen tów  zupełnie w yzdrow iała . Skutkuje ona je  
dnakże tylko w początkow ych stadyach gru źlicy

* Co to jest bojkot?  Słowo „bojkot44 używane 
jest bardzo często i coraz częściej, ale m ało komu 
znanem jest jego pochodzenie. Otóż w latach 70 
zeszłego stulecia w Loch-Mosk, w  Irlandji, olbrzy 
mierni majątkami lorda Earn zarządzał kapitan 
Guningham Boycott. Za główne swe zadanie 
uważał on nadzór nad drobnym i dzierżawcami 
i żądał od nich drobiazgowego wypełnienia 
wszelkich zobowiązań, a nie w ahał się przed naj- 
sroższemi karami za najmniejsze wykroczenie. 
Jego okrutna bezwzględność wzbudziła nienawiść 
wśród prześladowanych. W reszcie w r. 1879 
Ziem iańska Liga narodowa postanowiła zem 
ścić się na Cunninghamie Boycott, ale nie zwy
kłym i sposobam i: nikt się na niego nie zaczajał z 
nożem, nikt do niego nie strzelał. Zastosowano 
walkę nieznaną dotąd: oddano go na pastwę o- 
gólnego przekleństwa, wzbroniono wszystkim o- 
bywatelom kraju mieć z nim jakiekolwiek sto
sunki. Parobcy folw arczni wypowiedzieli mu 
służbę przed samemi siewami, służba domowa o- 
deszła gromadnie, rzeźnik, piekarz, odm ówili mu 
swoich produktów, dorożkarze nie chcieli go w o
zić, właściciele hotelów odmawiali mu schronie
nia. Chciał przesłać na rynki angielskie bydło 
i trzodę, wypasione w Trlandji —  koleje odm ówi
ły mu przewozu. Szukał robotników i służby w 
innych hrabstwach; wszystkie objechał, lecz ani 
jednego człowieka nie znalazł, któryby chciał u 
niego pracować. Tysiące nędzarzy um ierało, ale 
żaden nie naruszył solidarności narodowej. Zbo
że zgniło na pniu, Boycott był zmuszony opuścić 
Loch-M osk, albowiem pomimo swych bogactw, 
on i jego rodzina pozbawieni byli pierwszych po
trzeb życia. Angielscy landłordowie zaopatrzyli 
Boycotta w środki dla przesiedlenia się do Ame
ryki. Udał się tam w r. 1881, ale już w r. 1883

w rócił do Irlandji. Jego poglądy uległy takiej 
zmianie, że przeszedł do obozu swoich dawnych 
ofiar i prześladowców, a nawet zdołał wyrobić 
sobie wśród nich popularność. Um arł w roku 
1897. Nazwa „boycott-4 przeżyła go.

Wybuch Wezuwiusza.
Neapol. Opad popiołu  ustał zupełnie. N ie

bo jest jasne, słońce świeci. C hm ury otaczające 
W ezuw iusz rozproszyły  się. W  N eapolu W ezu 
wiusz ju ż jest w idzialny. W  ulicach N eapolu 
zw ykły  ruch, pogoda  śliczna, ludność u spokojo
na. K ró l o godzinie 6 rano udał się na pokład 
torpedow ca i w y jech a ł do Torre del Greco. K r ó 
lowa zwiedza szpitale. M inistrow ie pow rócili 
do R zym u. W  T orre A nunciata  rozpoczęła, się 
dziś zw7ycza jn a  praca  fabryczna.

Neapol. W edłu g  ostatnich w iadom ości noc 
m inęła spokojn ie. Deszcz popiołu ustaje. W  
m iejscow ości Torre A nunziata lawa się zatrzy
mała. Ludność spokojn iejsza. W  N eapolu pogo
da piękna.

Telegramy
(z dnia 13 kwietnia)

Maeherstwo rządu?!
Wiedeń. „F rcin den b latt44 pisze: K ilk a  dzień 

ników w łatwo zrozum iałym  celu  starają  się 
niektóre pogłoski o stanowisku n a jm iaroda j- 
n iejszych  kół w kw estji re form y w yborczej 
przedstawić ja k o  m aeherstwo rządu. W obec te
go jesteśm y upow ażnieni z całą stanowczością 
ośw iadczyć, że rząd stoi zdała od podobnych  ten 
d en cy jn ych  doniesień, które zresztą na pierw szy 
rzut oka przedstaw iają  się ja k o  bezpodstawne 
w ym ysły  i d latego podobne insynuacje  z ca łym  
naciskiem  musi odeprzeć.

Oryginalne podziękowanie.
Wiedeń. Cesarz W ilhelm  nadesłał lir. Go- 

łuchow skiem u następu jącą  depeszę:
W  chw ili, gd y  za zezwoleniem  pańskiego 

najłaskaw szego panującego, nadaję hr. W olsers 
heim bow i order czerw onego orła, w dowód 
wdzięczności za je g o  skuteczne usiłow ania w Al 
gesiras, czu ję się spow odow anym  złożyć panu 
serdeczne i szczere podziękowanie za niezachwia 
ne popieranie m oich delegatów. B y ł to p iękny 
czyn w iernego sojusznika. Okazałeś się Pan 
św ietnym  sekundantem  w iuenzurze (!) i p ro
szę być pew nym  rów nych  usług -w podobnym  
w ypadku z m oje j strony. Wilhelm.

Strejk w Wiedniu.

Wiedeń. G00 pocztylionów , zajętych  u poczt- 
m istrza U hla rozpoczęło o J w nocy stre jk , żąda 
ją c  20 proc. podw yższenia p łacy i dodatku dro- 
żyźnianego.

Strejki.
Lion. M anipulanci pocztowi uchw alili rozpo

cząć strejk.
Paryż. N a kilku zgrom adzeniach, odbytych  

w czoraj w ieczorem  listonosze zaprotestowali 
przeciw ko oświadczeniu m inistra handlu i uch
wale Izby  dep., oraz postanow ili dalej strejko- 
wnć. Jest jednak  praw dopodobnem , że w ielu  
stre jku jącyeh  dziś w róci do pracy.

Budapeszt. Dziennik urzędow y ogłasza roz
porządzenie, znoszące ograniczenia przy  w y sy ł
ce  gazet kolejam i, wprow adzone przez rząd po
przedni.

Śmiertelny marsz.
Londyn. (B. R eutera.) Podczas marszu 170 

żołnierzy z Ł ydo do D ow ru, 30 żołnierzy wsku 
tek ogrom nego upału zasłabło i m usiano ich

przetransportow ać wozem autom obilow ym . W 
ciągu nocy dwóch z nich zmarło.

W iedeń. Cerem onia w ielkopiątkow a odbyła  
się w uroczysty sposób w kościele parafialnym  
w obecności cesarza, arcyksiążąt i dworu.

W iedeń. W spólny m inister skarbu B urjan  
od jechał do A bbazji.

Lwów. (Tel. pryw .) „Gazeta Lwowrska4t o- 
głasza: N am iestnik przeniósł komisarza, pow ia
tow ego dr. Stefana Żelechow skiego z Tarnopola 
do N ow ego Sącza, dr. Czesława Trem batow icza 
z Liska do Tarnopola, Eugeniusza Friedherga z 
B iałej do Lw ow a, Jana Dauksciio z L im anow ej 
do Liska, Tadeusza H ordyńskiego z K rosna  do 
L im anow ej, Ignacego B ilińsk iego ze Lw ow a do 
P od b a jec oraz sekretarza pow iatow ego W ła d y 
sława K rysę  z D rohobycza  do Zborow a i kance
listę nam iestnictwa E m ila  U len icckiego ze ZIjo 
row a do D rohobycza  oraz przeznaczył kom isa
rza pow iatow ego Stefana R óżeekiego do służby 
w starostwie bialskim ,

D yrekcya  poczt zam ianow ała poeztm istrzą- 
mi II kl. eksped. poczt. Laskow skiego dla, R an i
żowa, poczt. urz. pom . Cz M edw eekicgo dla 
Chm ielów ki, M. Zaniew ską dla K ołom yi II, J . 
Zachutę dla Siedliszow ic, J. Bogusza dla Msza 
ny Dolnej, J. Janowskiego dla Ułaszkowieć j 
nadała posady ekspedyentów W ł. Sehneidrow i 
nacz. stacyi na dw orcu w D w orach, M. R adec
kiej w D ąbrow icy , J. Fuchsow i wr Laszkach za
w iązanych, Br. Boddin w K nihin in ie, Z. K aczo
rowskiej w7 Dorozowie, K. Natterowej w Gogo
lowie, w Zielonkach E. B ussm annow ej, w R u 
dnikach K . Sm ereczyńskiem u, w  Tołszczowie 
P. Zalew skiej, w B erezow ie W yżn ym  M ichało
wi Burdelowi.

NADESŁANE.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, za nią tek 

nie odpowiada.

Skrzepnięte żyl (phlebiłe).
Jeżeli się chce uniknąć Em bolji jako najstraszniej 
szego wyniku phlebitu? jeżeli się chce usunąć usta 
w iczną spuchliznę, ociężałość, niem oc i ubezwła- 
dnienie członków, wynikłych najczęściej z zada
wnionego phlebitu? należy używać przy każdem 
jedzeniu kieliszek E lixiru  Wirginii, który przy
w róci krążenie krwi i usunie wszelkie boleści. —  
N abyć można w Paryżu  w pharm acie M oride 2r 
rue de la Tacherie —  w Krakowie w aptekach pp- 
Redyka i W iszniewskiego Opis wysyła się bezpła
tnie.

Konces. pryw. lecznica dr. Cez. Komorowskiego 
Sztuczne kąpiele mineralne. Hydroterapia. Zbio 
rowe Inhalatoryum na sposób zagraniczny. Ma
saż. Mechanoterapia. Leczenie skrzywień kręgo
słupa według najnowszej metody Klapp— Biera.

Pokoje dla chorych.
K R A K Ó W — D Ę B N IK I, Pocztowa 112.

Afisze wykonuje spiesznie i tanio Drukarnią 

„Głosu Narodu".

Kraków, ul. ów. Krzyża 1. 7.

CZpEZl lF 5 = i1 l l = Q a l | 1 5 p l l  P & = 3  i

Na wwięta wielkanocni
Adam Piasecki, Kraków ni. Floryańska 2, Hotel Drezdeński u?. Długa L, 10

PRZYJMUJE ZAM Ó W IE N IA  N A  TORTY, MAZURKI, P ZR E K Ł A - 
DANGE, BABKI, SERNIAKI. -  PO LEG A W WIELKIM WYBORZE
JAJKA OZDOBNE, BOMBONIERKI, STO LIK I ZE SW IĘGONEM ,

B A RAN K I

Ś
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a rt os ć sm acznego judła tkw . n .e w samej przyjem ności, towarzyszącej jed zen ia ; im bow :em potrawa smaczniejsza tern też łatwiej 
ją strawić i tern bardziej w ykorzystu je się zawarte w  niej pożyw ne składniki. Fakt ten tłóm aczy powodzenie

Maggi'eff° przyprawy do znp i rosrlow.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna nznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym zupom 
rosołom , bulionom , sosom , jak«też jarzynom, jajecznicom  i t. d. Z  pow odu zna< z iej w ydajności nie należy jej n igdy brać 

w ie le1 Dodawać dopiero po ugotow aniu! — Do nabyciawe w szystkich handlach kolonialnych i spożyw cz3'ch oraz składach aptecznych we flaszeczkach, począw szy odoO h  (ponownie
napein. 40 h).

|aggi‘ ego od zn a czen ie : 5 w ie lk ich  nagród , 3 4  z łm y ch  m edali, 6 dyplom ów  honOrnw ych, 9 h n n r r o .y c h  n a gród . S iedm iok rotn ie  poza  k on ku rsem  m. i . :n a  w ystaw ach św iatow ych  w Paryżu w 1 8 8 9 , i 1988. (Juliusz Maggi jako sędzia.)

K r e d y t  o s o b i s t y  d l a  F r z e -  
f .n ik d w , Oficerów, Nauczycieli etc. 
kimoistne Stowarzyszenia Oszczę- 
Iności i Zaliczkowe Związku Urzę • 
lu lków  udzielają na przystępnych 
Tari nkach także na długoletnie spła- 

pożyczek osobistych. i p s  n c i  
r y k i  u c z  e n  i. — A ćresów  Towa- 
zystw udziela się bezpłatnie Z e n -  
r a l l e i t u n g  d e s  B e a m t e m -  
( e r e i n e s ,  W ie n ,  'W i p p 1 i rag e r* 
11 r a a s e 25. 720 39

Do mydzierżamienia
iOŁYi YRK 100 morgowy ob- 
fiany na 0 lat, S. M. post. 

rest. Czudec. iu97 1

lic
okład śm.Sózefa

o sieroconąch  chłopcom  
W  K R A K O W IE

p rz y  ul. Karmelickiej 66
loleca na sezon wiosenny: 
lasiona warzywne, sadzonki, 
iłęczę i nasiona kwiatowe, 
szczepy i krzewy owocowe; 
dziczki owocowe jabłoni i gru
szek jOOO sztuk a K 22; krze- 

ozdobne etc. Cennik na 
Łądanie opłatnie przesyła się. 

Cena umiarkowana.
49 1 0

ta w
Powieść 

tle rzezi galioyjskiej w r. 1846 
aa podstawie współczesnych aktów 
dokumentów urzędowych nap.sał

Ludwik Stasiak.
i.to nadeszło swój adres do 
Idminis trący i ^Naszego Kra- 

|ju«, Lwów, ul. Piekarska 32, 
Dtrzyma początek tej powieści

bezpłatnie.
1076 3

J A B Ł 2 A
llluchenne i stołowe po bar- 
Idzo niskich cenach, 1 kg. od 
115—25 ct. poleca na Święta 
IWŁADYSLYW IIAJTO, ulica 

Stolarska 12 w Krakowie.
1070 3

P o szu k u ję  do kupna

MAJĄTKU
r zachodniej Galicyi, z dobremi bu
jakam i, obciążonego długiem, o ob- 

[szarze od 300 do 500 m oigów . — 
Zgłoszenia pod „J . R .u poste re

stante Stary Sambor. 1077 6

miejsca kasy erki
w handlu galanteryjnym lub 
korzennym poszukuje panien
ka młoda, inteligentna, miłej 
powierzchowności, z dłuższą 
praktyką w tym zawodzie, z do
bremi poleceniami. Zgłoszenia 
pod W. W. do Administracyi 

»Głosu Narodu«,
Nigdy nie zaszkodzi
otaczać się jak 

_  największą ostro
żnością, gdy chodzi 
o 'zachowanie zdro
wia i piękności. Dla
tego nie należy uży
wać kosmetyków ta- 

;ićb, które oprócz szumnej 
isfcwy niczem innem nie za- 
ucają się. — Gdy tymczasem 
[ługoletnia praktyka i renoma 
akiemi się cieszy, jest dowo- 
lem, że produktem najlepszym 
by zachować elastyczność 

I  skóry i świeżość cerv jest
I  Iróme Simon.bL

Przewodnik dla Orgąnisiow
przez A. SA P A L SK I EGO, 

jedyne w  tym rodzaju dzieło w  polskim  języku  jest do nabycia u F. B, 
Zdanowskiego, ul Z ielona Nr. 7 w  Krakowie.

Cena egzemplarza broszurow anego kor. 4 
„ oprawn. w  płótno „ 5
na przesyłkę dołączyć należy 50 hal. 1091 3

W ysyła  się tylko za nadesłaniem należytości z góry  lub za zaliczką.

Ces. i król. D ostaw cy Dworuijjt o k

L  & C. MRMUTH
Wien r„ Francensrmg 20

polecają st* 6 w y-ob y  jako to :  oryginalne piece szam o
tow e Kuflowe, kominki i piece kom inkowe w e wszystkich 
stylach i systemach, w  najm odniejszych barwach glazuro 
wane. W anny kąpielowe kuchnie, ozdoby ścienne z naj 
lepszj^ch biało szlifowanych kafli emaliowanych i gzym 
sów. — D L A  P R ZE D SIĘ B IO R S T W  BU D O W LAN YC H  

SPEO YALNE W Y JĄ T K O W E  O FERTY .
Na życzenie ilustrowane cenniki franko. ~10IIł R ok  założenia 

fabryk 1790. 775 4

Rządo^o uprawmuua

I

Fabryka wód m iner, sztucznych i spesjain. leczniczych
pod firma

K. RZĄ&& l CH $IH R Sęi
w  K r a k o w i e ,  u i l e f t  a w . O e r t n i d y ,  JL. 4 .

wyrabia pod kontrolą kom isy! Przem ysłow ej T ow  Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Tow arzystw o 3200

W O D Y  M IM E R A L M Ł  S Z T U C Z K
odpowiadające składem chemicznym w odom :

B ilnskiej, G ieshublęfkk iaj. S e ltersk le jf U iehj, Harabuig, H issingsn,
tndziez specyalno leczn icze jak : litową, bromową, jodową, ż e la *  
zistą, kwaśną oraz w ody mineralne normalne z przepisu p r o f ,  
J a n  o r s k i e g o .  Sprzedaż cząstkowa w antekaoh ł drogueryach 

cenniki na żądanie darmo.

„ROSSKOPF PATENT" ZŁ. 350

Z 0KAZYI ŚWIĄT
poleca niżej podpisana reprezentacya sw oje  doborow e piwa po zniżonych j 

cenach z dostawa do domu, a m . :

P iira  znane ze  sinej dobroci z  (D ieszczańsko-O pain-
sk iego  B ro ira ru

10 B U TE LE K  P IW A  M ARCOW EGO  80 CT.
E K SPO R TO W E G O  90 „

B O K U .........................................80 „
PIWO ORYGINALNE PIEZNEŃSKIE -  10 BUTELEK PIWA
1 ZŁR. 40 CT. — PIWO MONACHIJSKIE KURACYJNE »LO- 
YVElNRRAU«, ZNANE ZE SWEJ DOBROCI NA Ca ŁYM o WIE

CIE 10 BUTELEK PIWA 1 ZŁR. 20 CT.
Ł askaw ej P. T . P u b liczn ośc i p o le ca  sig  R ep rezentacya B ro w a rów : flieszczańsko-O p aw isk iego, 

P ilznensk iego  i Lóweflbrau KraKów, u lica  B rach a L. II . T e leton  L. 4 0 0 .  749 4

DRUKI GOSPODARCZE.
Regestr gospodarczy układu Dra St Pawlika, prof. Akad. roln. 
w Dublanach, wydanie piąte. — Regestr gospodarczy układu 
Tow. roln. w Wieliczce. — Wykaz najmu. -  Regestr zbo
żowy. — Raporty tygodniowe folwarku. — Raporty dzienne 
folwarku. — Kontrola udoju mleka. — Dziennik robocizny. — 
Dziennik kasy. — Kontrakty dzierżawy. — Książeczki robo
cizny. — Książeczki służbowe. — Kwitaryusze zwykłe i lasowe.— 
Kwitki na bydło. — Regestr gorzelniany i Raporta tygodn. go
rzelniane poleca Z. K u t r z e b a ,  K r a k ó w  "W iś ln a  11.

G69 7

KOSZE PODRIcŻKE
walizki i meble ogrodowe

w  wielkim wyborze bardzo tanio 
po bardzo niskich cenach

poleca 1061 0

Bazar Krajoiry
Kraków, Rynek główny, róg nlłcy Brackiej 

wprost odwachu*

Fabryka zegarków „Rosskopf 
F re r“w  S zw a jc a ryi zaoferowała 
mi swoje praw dziwę remon- 
toiry kotwicowe „Rosskopf Pa
tent", które do tej pory ko
sztowały prawie dwa razy 
tyle — za cenę zł.: 3 50. Od
sprzedający przy odbiorze 5 
szt. 5 proc. przy 10 sztukach 
10 proc. opustu. Ta sprzedaż 
potrwa tylko krótki czas — jak 
długo starczy zapas — a ma 
służyć w tym celu. aby po
kazać Szan. Odbiorcom ró
żnicę pomiędzy prawdziwym 
„Rosskopf Patent" a zegarkiem 
podrabianym t. zw „System  
Rosskopf". — Prawdziwy ze
garek „Rosskopf Patent" ma 
36-godz. werk, kryty szkłem 

z łożyskami rubinowemi prawdziwe niklowe kowerty, a służy 
25 do 30 łat; natomiast zegarek „S ystem  Rosskopf" po kilku 
latach staje się bezużytecznym. Każdy prawdziwy „Rosskopf 
Patent" zaopatrzony jest plombą i certyfikatem  g w arancyjn ym  
oraz firm ą „Rosskopf F re r"  (Szwajcarya) na tylnej kowercie. 
Jeżeli zegarek się nie spodoba, zobow.ązuję się całą kwotę 
w 3o dniach napowrót odesłać. Wysyła za zaliczką głó

wne zastępstwo dla Austro-Węgier

ati B®EL, nummi
Wiea, IV, Margaraethenstrasse Nr 38.

Żądaj oie gratis i franko m ój w ielki cennik z przeszło 1000 rycinami 
obejm ujący wszelkie rodzaje zegarków i tow arów  srebrnych i z łotych ’

będzie każdy, gdyż pryszcze, w y 
rzu ty, piegi, plam y w ątrobiane, zm a r
szczki i fa łd y  już po dwu lub trzech- 

krotnem użyciu praw dziw ego 
angielskiego

B A LA SSI B
mleka ogórkowego

Ważne na czasie U!
P IE R W S Z A  W  K R A K O W IE

CHEMICZNA PRALNIA I FARBIARNIA
posługująca sie parą uskutecznia szybko i dokładnie czyszczenie i rarho 
wanie garderoby damskiej i męskiej, sprutej lub w  całości, czyści p ię 
knie dywany, portyery i firanki w  krótkim ezasie i po oenach bardzo
umiarkowanych. Pensyonaty i klasztory mają znaczny opust. K R A K Ó W  

t-LAC M ARYACK J 9. J. W. T R ZE C IA K . 607 5

znikają. Najzupełniej nieszkodliwe wypięknia skórę 
rąk, pieców i ramion czyniąc ją białą, świeżą i delika
tną. Cena 1 flaszki 2 K. Do tego mydło ogórkowe 
1 koronę, puder K 1-20, krem ogórkowy 2 korony. 
Do nabycia: Reim i Sp. Kraków; w Aptekach we Lwo
wie: Aptekarz H. Rubel, przedtem Z. Rtfcker, nastę
pnie w Przemyślu, w aptekach M. Schwarza i A. Gold- 
berga. Tylko preparaty B alassy są prawdziwemi.

Wysyłka pocztą: C. B A L A S S A , Apteka Buda
peszt Erzsóbettalva. <33 5
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Takie pielcne, długie «łosy na ołowie
urosną tylko przez używanie m ojej znakomitej c e s .  k r ó l .  w y ł ą c z n i e  u p r z .

rezedowej pomady kędzierzawiającej
P rzy regularnem używaniu, nawet bardzo w yłysiałe miejsca na głow ie, buj
nie w łosam i p orosn ą ; szpakowate i rude w łosy  stają się ciemnymi. Pom ada 
ta wzmacnia w łosy w  dziwny sposób, usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się 
łupieżu w  przeciągu kilku dni zupełnie, zabezpiecza całkowicie w  najkrótszym  cza
sie wypadanie w łosów  i na zawsze nadaje naturalny połysk w łosom , które stająsię

K Ę D Z I Ę R Z A W Y  M h
i zacliowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. W skutek swego bardzo 
przyjem nego zapachu i wspaniałego w yrobu, — tw orzy prócz tego pomada 
rezedowa ozdobę każdej gotow alni. — Cena słoika z opisem  użycia (w  7-miu 
językach) 1 złr. 5 0  ct,, pocztą 1 złr. 0 0  ct.

Odsprzedającym znaczna zniżka. —r*
F abryk ; i głów n y Csntram y sk ład  rozsy łk ow y  hurtow ny i częśc iow y  ma

CARL 1’OL'K: NachŁ A. Griessler
F arfu m aris in U isn , Xl)li 6 . H ernali llsron ik a -gaass  2 9 .

Zamówienia z prowincyi za gotówkę lab za zaliczką będą 
natychmiast wykonane. 554 6

Skład w Krakowie w aptece li. B artm aisk iago , ul. Grodzka; ws Lwowie w ap
tece Zygni. R u cksra  pod szłotym orłem«; w liom ym  S ączu  w aptece L. G sorg son ; 
w Buchni w aptece St. P aw łow sk iego ; w Kołom yi wdroguerji Filipa Fernbaoha.

nieograniczony dochód
mogą mieć godne zaufania o- 
soby przez pośrednictwo w 
zamówieniach, na pewien no
wy artykuł. Dogodne warunki. 
Wiadomości fachowych nie 
wymaga się. Ofertv pod: K. N. 
7027 an Rud. If Mosse Prag. 

1093 5

Tarlak parowy w Pstrągowy p.
Czudec poszukuje

maszynisty, galernika, 
palacza i 8 ludzi

za zgodą akordową lub na 
miesięczna pensyę.

" 1097 1

P O T R Z E B m
samodzielni: ś w ia tło d ru k a rz ,
który może s.uu robić prepa- 
racye i oynkotypiarz. Oferty ze 
świadectwami, p óbami wła
snych robót, oraz żądanem 
wynagrodzeniem oroszę nad
syłać: Warszawa Hoża 27 Zó- 

rawski 1095 i

Rower motorowy
najnowszej k on stru k cy i do 
sprzedania. Wiadomość ulica 
Wolska 14, Kiaków, u stróża, 

t io o  3

bogilyaacp staropol
skiego szlachectiaa

przeprow adź!, dokumenty rodzinne 
odszukuje, podania o godności dwor 
skio przygotow u je : Sz. Sz. Nr. 184 
poste rest. Kraków. 25 12

A D M I N I S T R A C Y A

StepIeuiiiiB i Eamie- 
niilomóo miejskich

pod kiero wnictwe m M agistratu w Pod - 
girzu sprzedaje po przystępnych co 

nach 206
W A P > 0  S  t A L I S T K  

odznaczone listem  uznania na W y 
stawie budow lanej we L w ow ie 1892 
r., oraz wielkim  medalem ziotym  
na W y sta v« ie przy rodniczo-lekarskiej 
w  Kra,£0 -Hie 19uO roku. Wapno ga
szone i Wapno do uprawy roli. R ó- 
wnież poleca ze sw ych  skał zw a
nych  „Krzemionkam i" i „skałą Tw ar
dowskiego" Kamień budowlany, bru
kowy i Szuter. Zam ówienia przyj
muje Kasa miejska w Podgórzu, Te- 
hjfon Nr. 161 i Zarząd wapienników 

w  Podgórzu, Telefon. Nr. 162.

mieczuriua »Zdrsiaie«
K raków  św. Tom asza 17, róg  F lo- 
ryanssiej (od  kościoła św. Jana) p o 
leca : Ruskie pierożki oraz inne le- 
gum iny z nabiału Z konfiturami lub 
sokiem . —  P R ZY JM U JE  SIĘ OB- 
S T A L U N K IK  A S W I E T 1 1 S P R ZE 
D A JE  G O TO W E B A B K I P L A C K I. 
Sala pla gości. ~  Ceny bardzo n i
skie. 677 6

WYDAWNICTWO TOWARZYSTWA DLA PO- 23
PIERANIA NAUK SPOŁECZNYCH W  KRAKOWIE.

»W ieś poIsfra«
1. Karol Potkański. »0  pochodzeniu wsi polskiej«. 

II. Stanisław Grabski. »Rozwój kwestyi agrarnej w Polsce 
XIX w.« 

Ili. Franciszek Bujak. »Wieś zachodnio-galicyjska u schył
ku XIX w «

IV. Adam Krzyżanowski »Związki zawodowe rolników®.
Cena 3 korony.

Skład gfóisny id  księgarni 5- fl. KrzgżanciDskiego.
D o nabycia w e wszystkich księgarniach. 1088 3

kto chce pić doskonałą i bar
dzo pożyw ną k a w e niechaj 
używ aKażdy

Kawy zdrowia
która zmieszana z  1/i częścią k a w y  ziarnistej, 
z  adowolni naw et najw y bre dniej szych  sm akoszy.
OSOrSOM w ątłym , niedokrew nym  i dzieciom  
należy podawać samą

Kawę zdrowia m
z fabryki w  Podgórzu bez dodatku ziarnistej. 
1 kg. kosztuje tylko 8 0  ct. czyli 1 Kor. GO hal.

aewo otwarty Handel delikatesów wraz z po
borami do śniadań pod firmąL . I k s m a n

odznaczony kilkakrotnie najwyższemi nagrodami poleca się 
P. T. Publiczności o zamówienia świąteczne jako specyalista 

w podaniach bufetowych. io67 5

llajiaiąhs2g Zakład Pogrseboog
J a n a  W o ln e g o

Główny skład i fabryka trumien nl. ś. Tomasza
(przy placu Szczepańskim). Telefon Nr, 331. F iljau l. Kopernika 1.

Zarząd urządzą pogrzeby dla w szystkich stanów, załatwia sam w izy 
stkie forjnalności, uchylając pozostałej rodzinie w szelkich trudów 
Rów nież podejm uje się przewozu zwłok do w szystkich krajów  Furopy
Pos.a 1 aiąo własne K a T A K U M Ś  Y  odstępuję miejsca pojedyncza na 
wieczn e czasy, lub przyjmuję zw łoki do tym czasow ego pi ze chowali ia.

UW AGA N iektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iź 
mój w łasny w yrób trumien, co jest niezgodne1 z prawdą, gdyż ża
den z nich nie ma facł ow ego uzdolnienia *" a tem samem i rfomien 
mu w yrabiać nie w olno, a tylko ja jako majster stOiarski pri.wo to 
mam i faktycznie trumny wyrabiam.

L. 481/06 
akc.

Ogłoszenie konkursn.
Magistrat stoł. król. ni. K rakow a jako władza przemysło 

rozpisuje niniejszeni po myśli § 26 regulaminu Mieskiej centralm 
targowicy na bydło w Krakowie konkurs, na agenta targowe] 
jako organu ustanowionego z urzędu do wyłącznego pośrednicz< 
nia w sprzedaży zwierząt, powierzonych do sprzedania krakov 
skiej kasie targowej.

Praw a i obowiązki agenta targowego, norm ują postanowi' 
nia §§ 25 do .11) regulaminu Miejskiej centralnej targow icy w K r 
kowie. co, do których udziela Adm inistracja akcyzy w Kraków 
(ul. Kopernika 1) bliższych wyjaśnień w godzinach urzędowych 

Agentem targowym  może być tylko osoba pełnoletnia własn 
wolna, nieskazitelnego prowadzenia godna zaufania, którą pi 
siada potrzebne wiadom ości zawodowe i handlowe, i złoży w M 
gistracie kaucję w wysokości 2000 koron.

W ynagrodzenie agenta targowego stanowi stręczne ustało 
w § 35 regulaminu targowego należące się mu za każde pośredn: 
czenio w sprzedaży doszłej do skutku od strony, na której i 
chuiu-k zwierzem sprzedano.

Osoby ubiegając? się o miejsca agenta targowego przy Mie, 
skiej^centralnej targowicy na bvdło w Krakowie, powinny podań 
opatrzone odnośnymi dokumentami i kaucją w wysokości 2000 
złożyć na rece naczelnika Adm inistracji akcyzy najdalej do dni| 
1-go m aja b. r.

Magistrat, stoł. król. miasta Frakowa  
dnia 10 kwietnia 1006.

Prezydent miasta i>r Leo.

\Ysz>stkiemi językami wpierw mówiono, zanim przystalion
do pisowni

Ilajioiąfiszy instytut jązyftśia obcych dia pań i pańć i
The Berlitz Schools ol Languages

K ra k ó w , u f P ijarska 9 (rog Sławkowskiej).
GŁOWNA DYREKCYA: PROF. M. D. BERLITZ (GIIEYALIE 

DE LA LkGION DTIONNKUR) V. 11ARR1SON-BKREITZ.
Angielski, francuski, w ioski, ro syjski, polski, niemiecki, hiszpańsk 

duński, szw edzki, holenderski czoski, węgierski, arabski i t d.
Konwer-acya — Gramatyka— Literatura— Korespirndcm y 
handlowa. Nauczyciele odnośnych narodowości tyiko z aka 

demickiem wykształceniem. 
Nauka w »l!erhtz-School« zastępuje pobyt zagranic i — O 
pierwszej lekcyi począwszy rozmawia się tylko w tym język

którego się uczy.
Zapijać się można każdego czasu.

Medale: Paryż 1900 r . : 2 złoto i 2 srebrne medale. Z iry-h 1902 r : zlot 
mJfd-A, L ille 1902 r. z łoty  medal. St. Louis 1991 r. Najwyższe cdzimczi 

nie na W ystaw ie -wszechświatowej: Grand P d :.
Wszelkie tłumaczenia i korespondeneye we wszystkich obcyc 
językach przyjmuje się po cenach umiarkowanych. — Prol 

spekty i lekcye próbne bezpłatnie. 
Un homme qui parle deux langues, vaut deux hommes.
1051 6 Napoleon /.

JE D YN A W  KRAJU
F A B R Y K A  F A S O

m a s z j  u n w  j  c l i

IgnacegoWunni
w Krakowie, ul. Kanonicza l 18.

iBa mrJzierżainienial
Oflród letni „Pohulanka11 przy brow aj 
rze W  Dzikowie wraz z kuchnią, bul 
fetom 2 ma kręgielmami i calem ul 
rządzeniem. W arunki niezwykle d o i 
goune. Z g  oszeuia przyjmuje „Za-I 
rząd Browaru Zdzisława br. Taruol 
w siiie fo  w Dzikowie, stseya kole| 

j jow a  i poczta Tarnobrzeg. lfi91

g C R O Y S fW M E R l®

EKIPA CONCENTHATFI1

d iii a

iYina do Mszy św.
dostać można u ks, Petr K R A - 
W E C A  w  Hanuszowcach, poczta in 

loco  Szepesmegye, W ęgry 
S t o ł  nre b i a ł e  o ' 46 hal. i wy
żej. C z e r w o n e  od 6 0  hal. i w y
żej. T o k a j s k i e  od  1 kor. 30 het 
1 w yżej. —  R ęczy  za praw dziw ość 

* ' Kv, ■ ’ •wina ks. Jan K wiatkiewicz i ks. 
A ntoni ŁętkowskL 343 0

?0PĘBSKI&
t y r m  T i n  K r a n ó w  
Yi -lfii j l j l l  Rynek 8

polecają

PRACOWNIĘ
S z a t  liturgicznych

Materye kościelne 
Glony jedwabne szty

chowe i złote 
Hafty i koronk i  ko

ścielne. 751

Wydawca i Redaktor odpuwieJ 
dzialny: Dr Antoni Beatuir^s 
W Drukarni » Głosu Naród 
w Krakowie, pod tarządej 

S. Tomsiiewskiego.


